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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu centów, 


, 


pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować,.— 
Reklamacye otrarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Piątek, 4 Stycznia 1889. 


Rok 79. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 


miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia), lub od 1go 
stycznia do końca czerwca) otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 4 złr., 
półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie | złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W dziale fejletonowym jak dotychczas 
tak i w roku 1889 zamieszczać będziemy 
wyłącznie tylko oryginalne powieści, nowele, 
pamiętniki i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo zapewniliśmy sobie, jako to: Alces 
(baronowej Hagen), Piotra Jaxy-Bykowskiego, 
Jeske-Choinskiego, Ludwika br. Dębickiego. 
dr. Antoniego J., St. Koźmiana, Wincentego 
hr. Łosia, Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta 
Sarneekiego, Kazimierza Skrzyńskiego, Stef 
Ulanowskiej, A. Wilezyńskiego, Jana Zacha 
Tyasiewicza i w.i W styczniu rozpoczniemy 
druk nowelli pod tytułem „Złudzenie“ przez 
Jeske-Choińskiego, następnie powieść: „W 


Sieci Pajęczej*, pióra uta' entowanej autorki, 
kryjącej się pod pseudonimem Kismet 
której utwory odznaczone były na konkursach 
Kuryera Warszawskiego i Kłosów. W krótce 
drukować będziemy nowelę Wincentego hr. 
Łosia p. t. Czarada, „Nastusię* Fr. Rawity, 
„Fałszywa struna* Nagody, „Bez wyjścia* 
Stef, Ulanowskiej, it.d., it.d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich znajdą pomieszcze- 
nie wyjątki z niezmiernie ciekawych listów 
syna Kajetana Koźmiana, Andrzeja Edwarda, 
a także barwnem piórem dr. Ant. J. skreślony 
„Zatarg Wołyński 1859 r.“ „Kartka z życia 
J. I. Kraszewskiego“. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „„Biesiady literackiej“, której 
prospekt w tych dniach dołączymy, i war- 
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego”,  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż na*ywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po ce. 
mie znikomej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
kiej mogą przeto otrzymywać od 1. 
stycznia 1889 roku warszawski tygo- 
dnik illustrowany ,, Biesiede litera- 
cką wrazz dodatkiem powieściow ym 
po następującej cenie: 

Roeznie 6 zł. 


We Lwowie; półrocznie 8 „ 


kwartałnie 1 „ BO ct. 
Rocznie TZ- 
intyj: półrocznie 8 „ 50 ct. 
M Fame kwartalnie 1 „ 75 , 


Również Echo mużyczne, te ztralne iar- 
tystyczne, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po następu a 
cej cenie: 


„_.. miesięcznie 62 et 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 86 ct.. 
miesięcznie 92 ct, 


Ka prowincyi : kwartalnie 2 sł. 76 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu zamianował koncepi- 
stów poeztowych: Władysława Bagno i 
Stefana Jorkascha-Kocha komisarzami 
pocztowymi we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
oficyała pocztowego, Norberta Blasehiera, 
z Krakowa do Szczakowej, powierzając mu 
naczelnictwo przy tamtejszym urzędzie po- 
cztowym i telegraficznym. 


Od d. 17 do 26 grudnia b. r. sprawdzono 
w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych,: 
Zarazę pyskową i racicową u 
bydła i świń: w Kolbuszowy dolnej (pow. 
kolbuszowski), w Teniatyskach (pow. rawski). 
Zarazę wąglikową: w Pasieczu 
(pow. bohorodezański), 
W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 
Zaraza pyskowa i raeicowa: 
w Choronowie, £Ławrykowia i w Rzeczycy 
(pow. rawski). 
Nosacizna u koni: 
t each (pow. borszezowski), 
A Z e. k. Namiestnictwa. 


w Wołkow- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 stycznia, 


| W artykułach noworocznych za- 
(równo dzienników austro-węgierskich 
jak zagranicznych odbrzmiewa w o- 
góle ton pokojowy i zadowolenie z 0- 
becnego stanu międzynarodowej sy- 
tuacji, przyczem znajduje wyraz to 
przeświadczenie, iż rok bieżący roz- 
poczyna się pod wróżbą o wieie po- 


tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Peres 81. 


myślniejszą niż ubiegły. Dzięki prą- 
dom pokojowym przenikającym na 
wskróś Monarchów, rządy i ludy 
państw środkowo-europejskich, nie po- 
wstała w ciągu roku 1888 na grun- 
cie międzynarodowych stosunków ża- 
dna nowa drażliwszego charakteru 
kwestya i nigdzie też nie pojawia się 
dążność utrudnienia w sposób ten- 
deneyjny teraźniejszego położenia." Do 
wzmocnienia jednakże nadziei poko- 
jowych i uchylenia obaw, jakie w 
pierwszym okresie roku ubiegłego 
przygniatały ołowiem umysły ludów 
całej niemal Europy, przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie ogłoszenie tra- 
ktatu przymierza zawartego między 
Austro - Węgrami i cesarstwem nie- 
mieckiem, który rozjaśnił istotne ce- 
le tylekroć podejrzywanej polityki o- 
bu sąsiednich mocarstw i przekonał 
wszystkich i każdego z osobna, że 
państwa związane aliansem mają sil- 
ną wolę bronienia wspólnemi impo- 
nującemi siłami spokojnego rozwoju 
Europy. 

Późniejsze zaś wypadki jak : wy- 
miana po śmierci cesarza Wilhelma 
znanych depesz między księciem Bis- 
marckiem i hr. Kalnokym, ostenta- 
cyjne przyjęcie w Berlinie Najd. Ar- 
cyksięcia Albrechta, wizyta austrya- 
ckiego Ministra spraw zagranicznych 
we Friedrichsruhe, wiekopomne toasty 
Monarchów w wiedeńskim zamku ce- 
sarskim, zjazd w Chebie hr. Kalno- 
kyego z włoskim ministrem Orispim, 
wreszcie podróż cesarza Wilhelma do 
Rzymu — wszystko to mogło tylko 
wzmocnić i istotnie ugruntowało na- 
dzieje pokojowe i dokonało owego 
pocieszającego zwrotu w stosunkach 
międzynarodowych, który tak wyraźnie 
ujawnił się w noworocznych głosach 
organów opinii publicznej. 


az à 


LISTY Z PARYŻA. 


II 
Pogoda. — Zima 
stracye polityczne. — Baudin. — Awantury 
w parlamencie. — Numa Gilly. — Susini. — 
Pojedynki paryskie. — Wybór Olusereta. — 
owości teatralne. — Pani Judie. — Przeglą- 


F doroczne, — Karykatury. — Scala. — Dokto- 
Jzacyą Polki — Zdanie Oharcota o emancypa- 
cyi kobiet. 


się p. zwykłą od lat wielu pogodą cieszył 
ca „4 w ostatnich miesiącach roku. Mie- 
Sy bywają prawie zawsze nad 
zbliżone o cTANA, dźdżyste, wilgotne, 
u każ 4 REN londyńskiej, tego zaś ro 
dnia zaled glistych aż do połowy gru- 
Pawo kilka. Słońce iek 

grzało, świeciło przecie noO aczkolwiek nie 
olbrzymią, ruchliwą a ciągle, rozwidniając 
Francyi, która nazywa gi 7% wesołą stolicę 
Lumière, Tylko Lumière ji La Ville- 
zapewne nie wiele Goethego Ag aag 
rzą jak on: że: mur die Pup Ok wie- 

(e J . . e Lumpe d b 
scheiden. Sai a 
7 Zima nadeszła dopiero w Pierwszych 
dniach grudnia, zimna niewielkie w poró 
wnaniu z naszemi, a jednak dokuczliwe, do. 
kuczliwsze, niż u nas. Nasze mrozy są su- 
che, jędrne i można się im obronić za po. 
Mocą futer i ciepłych mieszkań. Tutejsze 


~ Zaś wilgotne, niemiłe, przenikające najgrub- 


Szą skórę bobra. 
Przenikają przedewszystkiem do mie- 
szkaj, których Francuz tak samo, jak Włoch, 


nie umie zaopatrzeć na zimę. Bez pieców i 
podwójnych okien, bez dobrze zamykających 
się drzwi, jest dom paryski daleko chło 
dniejszy od polskiego. Trudno pokoje o- 


n 


grzać; ze wszystkich stron wieje. 
„Kto chee mieć ciepło w mieszkaniu, 
kupuje sobie żelazny piecyk niejakiego Chou- 


w Paryżu. — Piece. — Demon- | bersky'ego (Szuberski), który zrobił już na 


tym przemyśle olbrzymią fortunę. Pewno 
to jaki żydek polski, bo dużo tu naszych 
„ztomków wyznania mojżeszowego”, z na- 
zwiskami polskiemi a z ortografią francu- 
ską. Polacy chrześcianie przekręcają rzadko 
pisownię. 

Ale i „Choubersky* (tak się tu nazy- 
wa owe piecyki), nie ogrzewa dostatecznie 
pozoju, co się zwłaszcza mieszkańcowi pół- 
noży daje mocno we znaki. 

Rzecz szczególna, że zachodowcy i po- 
łudniowcy bywają mniej wrażliwi na zimno, 
aniżeli my, północni i wschodowey, choć 
znamy się z niem bardzo dobrze. Francu- 
zik lub Włoch ubierze się w kusy paltocik, 
obwiąże co najwyżej szyję gałgankiem, lub 
ustroi się w kołnierz futrzany, co nazywa 
pysznie une fourrure i biega całemi godzi- 
nani po mieście, a Polak trzęsie się nawet 
w trze. Prawdopodobnie powodem tego 
zjawiska odmienny od naszego rodzaj zimna. 


O wytrzymałości Francuzów można się 
by:o przekonać w dn. 2 grudnia, w którym 
cały Paryż był na ulicy. Znaczniejsze oso- 
bistości, biorące udział w demonstracyi na 
fezęść Baudina, wystąpiły we frakach i ma- 
Szerowały przeszło dwie godziny z ratusza 
na cmentarz Montmartre. 

Baudin był jak wiadomo lekarzem i 


posłem, a zginał 3 grudnia 1851 r. na ba- 
rykadzie. 


Lat 37 spoczywał on w samotnej, za- 
pomnianej mogile na cmentarzu Montmar- 
tre, aż nagle przerwano jego sen wieczy- 
sty, wydobyto trumnę z grobu i urządzo- 
no z niej Paryżowi widowisko. Ito nie kto 
inny, tylko rząd był sprawcą tej owacyi. P. 
Floquet z kolegami, p. Joffrin (radca mia- 
sta) z towarzyszami, postanowili uczcić pa- 
mięć „wielkiego republikanina*, 

Tak mówiło się i pisało urzędowo. 
A w istocie ? Polityka przecież zawsze tu kła- 
mie, a najbezecniej wtedy, kiedy posługuje 
się wyrazami: ojczyzna, sprawiedliwość, u- 
czciwość, prawo i t. d. Ta niesumienna i 
okrutna intrygantka nie robi nie bez za- 
płaty lub bez nadziei wynagrodzenia. 

Urosła ostatniemi czasy nadmiernie 
fala wrogów obecnego rzadu, Boulanger prze- 
dewszystkiem przerósł sędziów swoich i prze- 
śladowców wpływem i znaczeniem. Rzecz- 
pospolita czuje, że jej ta fala grozi za- 
laniem, że ledwo dyszy. Chciała prze- 
to policzyć swoje siły, zmierzyć moe, prze- 
to zstąpił rząd na ulicę,.. po raz pierwszy 
od r. 1793 do tej ulicy się odwołując. Nie- 
bezpieczny to eksperyment, zwłaszcza w Pa- 
ryżu, gdzie ulica miewa zachcianki, podo- 
bne do „igraszki* podrażnionego lwa. 

I otworzyły się 2 grudnia w południe 
bramy ratusza paryskiego, który jest, jak 
wiadomo, siedliskiem wszelakiej najczerwień- 
szej czerwoności francuskiej, a z bram tych 
wysunał się olbrzymi wąż, którego głowę 
stanowiła rada miasta z p. Darlot, prezy- 
dentem, na czele, a ogon przeróżna hołotka 
radykalno - komunistyczno - naftowo - rewolu- 
cyjna. W środku pomieszczono : deputacye 
miast, korporacyj i studentów. 

Wolno, z powagą wił się ten wąż przez 
bulwary : sebastopolski i strasburski ku cmen- 


tarzowi Montmartre. Przed każdą grupą nie- 
siono wspaniałe wieńce, za studentami szła 
kapela, za robotnikami fanfary, a przed tą 
kilkudziesięciotysięczną masą powiewały czer- 
wone choragwie z frygijskiemi na wierzchu 
czapkami. Grała kapela marsyliankę, śpie- 
wali ja studenci, wykrzykiwała hołotka ró- 
żne: a bas! i vive! z dwóch stron, niby 
żywe ramki, papiła się publiczność, przy- 
patrująca się korowodowi z ciekawością, ale 
bez współudziału. Tu i owdzie tylko odpo- 
wiadano na wołania, które miały być 
groźne. 

Groźne? Dla kogo? Dla wrogów obe- 
enego rządu, dla milionów niezadowolo- 
nych, 

Niestety; publiczność przyjęła zimno, 
prawie obojętnie „procesyę* rządową. Przy- 
patrzywszy się wieńcom, rozeszła się naj- 
spokojniej do domów. Nie było ani trochę 
„huczku*, ani odrobiny „awantury“, a twór- 
cy demonstracyi nie byliby się gniewali za 
burdę. Swiadczyłaby ona o „zainteresowa- 
niu się Paryża.“ 

Za to nie skąpi parlament Paryżowi 
zabawy, 

Niedawno temu, zachciało się nieja- 
kiemu p. Numa Gilly, merowi miasta Nimes, 
i posłowi republikańskiemu, odegrać rolę 
bociana, wyławiającego różne gady z błota 
parlamentarnego. P. Gilly, będący z zawo- 
du un ouvrier en redingote, dochrapawszy 
się przypadkiem merostwa i mandatu po- 
selskiego, pozazdrościł sławy mężom poli- 
tycznym. Nikt o mnie nie nie wie, pomyślał 
sobie — a ja chcę właśnie, aby o mnie wie- 
dziano, mówiono i pisano, Więc zawołał na 
jakimś bankiecie : Oho! przeklinacie Wilso- 
na, a ja wam powiadam, że w komisyi bu- 
dżetowej parlamentu zasiada przynajmniej 


Co się zaś tyczy specyalnie au- 
stro-węgierskiej Monarchii, to jedno- 
myślnem jest zdanie, iż może ona z 
zadowoleniem spozierać na rok ubie- 
gły. Silniej niżeli kiedykolwiek stoi 
Monarchia na swych niewzruszonych 
podwalinach, mając to przeświadcze- 
nie, że jest warownią prawa i poko- 
ju, że ludy jéj, których reprezentan- 
ci tak ochoczo uchwalili wszystko co 
wydało się potrzebnem dla wzmocnie- 
nia i skonsolidowania potęgi dzierżaw 
Habsburskich, gotowe będą i w przy- 
szłości spełniać swe obowiązki w o- 
bec Dynastyi i Państwa. 


Z Rady państwa, 


Mowa JE. Ministra handlu margr. 
Bacquehema, 
o traktacie handlowym ze Szwajcaryą. 


Nowy traktat, zawarty dnia %3 listo- 
pada r. p. ze związkiem szwajcarskim, jest 
wynikiem długich rokowań. Przystępując do 
przedstawienia wys. Izbie w głównych za- 
rysach przebiegu tych negocyacyj i wyty- 
czonych im celów, nie mogę nie naszkico- 
wać przedewszystkiem widnokręgu, na ja- 
kim rokowania te zwolna się rozpostarły. 

Dawniejszy traktat nasz ze Szwajca- 
ryą, zawarty w lipcu r. 1868, był to po 
prostu traktat na zasadzie największych ko- 
rzyści z dodatkiem niektórych stypulacyj 
dla ruchu pogranicznego, które może nie 
odznaczały się zbytkiem jasności. Tyle jest 
rzeczą pewną, że traktatowi brakło tego, 
czego się w treści traktatu handlowego na- 
samprzód i przedewszystkiem poszukiwać 
zwykło: stypulacyi pewnych norm celnych 
- dla dowozu. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby wyda- 
wać się rzeczą uderzającą, dlaczego w r. 
1868, gdy traktaty taryfowe nie były prze- 
cież tak rzadkim kwiatkiem jak dziś, nie 
zawarto ze Szwajcaryą traktatu taryfowego. 
Znawca atoli stosunków handlowo - polity- 
cznych łatwo to sobie wytłómaczy: bo wr. 
1868 istniały stypulacje taryfowe na wszy- 
stkie strony, bo byliśmy związani traktata- 
mi taryfowemi z Związkiem celnym (nie- 
mieckim),z Francją, z Włochami i Anglią. 
Handlowo - politycznem znamieniem lat sze- 
dziesiątych były traktaty taryfowe w wiel- 
kim stylu, a gdy dziesięciolecie lat sześć- 
dziesiątych szło na spoczynek i zaczęły się 
pertraktacye ze Szwajcaryą, byliśmy uczyni- 
li pod względem umów taryfowych na wszy- 
stkie strony już tyle, że nam ze Szwajcaryą 
zaledwie już coś w tym duchu uczynić po- 
zostawało. I dla tego obie strony zadowo- 
liły się prostym traktatem na zasadzie naj- 
większych korzyści. Interesom szwajcarskim 
dobrze z tem było. Dla dowozu do Austro - 
Węgier dysponowały całym kompleksem ta- 
ryf konwencyjnych, obowiązujących Monar- 
chię, a i z naszym wywozem do Szwajcaryi 
podobnie rzeczy się miały. Cła szwajcarskie 
były umiarkowane, w znacznej części chara- 
kteru tylko fiskalnego, także i traktatem ta- 


2 


ryfowym niełatwo byłoby można coś w tem 
polepszyć. 

Jak tedy widzicie, moi panowie, po 
obu stronach pokojowy obraz handlowo - 
polityczny! Obraz ten atoli zmienił się, 
gdy pod koniec lat siedmdziesiątych prąd 
protekcyonistyczny owładnąłj ląd stały. Da: 
wne traktaty taryfowe ustały, w ich miej- 
sce wstąpiły taryfy antonomistyczne, które 
ulegały kilkakrotnej rewizyi z dążnością ku 
podwyższeniu ceł. Szwajcarya zaczęła po- 
padać w trudną sytuacyę, i nabrano tam 
przekonania, że prosta zasada największych 
korzyści nie daje dostatecznej rękojmi prze- 
ciw autonomistycznym taryfom państw sł- 
siednich. Gdy zaś Szwajcarya wydała ha- 
sło, że w miejsce idealnej zasady najwię- 
kszych korzyści powinnien wstąpić system 
ceł określonych dla jak największej liczby 


| artykułów, sama nie mogła powstrzymać się 


od tego, co u innych państw jej się nie 
podobało. 

Przyzwyczajono się w latach ostatnich 
nazywać Szwajcaryę oazą swobody handlo- 
wej na protekeyonistycznym lądzie stałym. 
Ale i Szwajcarya nie potrafiła oprzeć się 
potędze tendencyj agraryjnych i protekeyo- 
nistycznych. Popadłoby się w błąd, gdyby 
się rewizyę taryfy, którą Szwajcarya przed- 
sięwzięła pod koniec roku zeszłego, a któ- 
rej skutki objawiły się w maju r. b., uwa- 
żano li tylko za taktykę, za pociągnięcie na 
szachownicy wobec przyszłych rokowań 
handlowo-politycznych. Jest to może tak 
po części, ale tylko po części; o tem w toku 
rokowań naszych przekonać się niejedno- 
krotnie mieliśmy sposobność. 

Powiedziałem poprzednio, że w Szwaj- 
caryi nabrano przekonania, iż zasada najwię- 
kszych korzyści nie daje dostatecznej rękojmi 
przeciw taryfom autonomistycznym państw 
ościennych. Bo otóż trzeba nie wyobrażać 
sobie Szwajearyi tylko jako kraj błękitnych 
jezior alpejskich i białych wierzchołków gór 
z produkcyą opartą na domach zajezdnych 
dla cudzoziemców i na hodowli bydła. Szwaj- 
carya jest to kraj par excellence przemysło- 
wy, i właśnie co do tej gałęzi przemysłu, 
która może jest miarą przemysłowego ro- 
zwoju kraju pewnego, co do przemysłu tkac- 
kiego stoi Szwajearya tak wysoko i produ- 
kuje tyle, że koniecznie wywozić musi, jeśli 
wrzeciona i krosna stanąć nie mają. A więc, 
moi panowie, teren operacyjny był terazi 
inny niż podczas rokowań roku 1868 i słu- 
szne zachodziły względy, by starać się o u- 
mowę na podstawie traktatu taryfowego. 


Rzut oka na liczby tyczące się nasze- 
go dowozu i wywozu nie pozwalał nam też 
wcale dojść do innej konkluzyi. Liczby te, 
zawarte w uwagach objaśniających, dodanych 
do niniejszego projektu rządowego, są wy- 
Jęte ze statystyki szwajcarskiej. Nasza własna 
statystyka ze znanych przyczyn nie nadaje 
się dobrze do tego rodzaju porównań. Po- 
nieważ atoli ustawa o reformie statystyki 
naszego handlu zagranicznego i zaprowa- 
dzeniu opłaty statystycznej zupełnie już 
wygotowana i z pewnością na tej sesyi je- 
szcze będzie przedstawiona wys. Izbie do 
uchwalenia, przeto mogę zaniechać pono- 
wnego oskarżenia naszej statystyki o niedo- 
stateczność w tym względzie — oskarżenia, 
które w danych okolicznościach byłoby wła- 
ściwie tylko oskarżeniem samego siebie. 


Traktat jest zawarty na czas od dnia 
1 stycznia roku bieżącego aż do lutego roku 
1892 — dla interesów daleko sięgających 
termin co prawda krótki. Ale krótkość ter- 
minu nastręczała przynajmniej tę korzyść, 
że można było zdecydować się na niejedną 
ofiarę, na niejedno ustępstwo, na które może 
nie byłoby się zdecydowało, gdyby traktat za- 
wierało się było na czas przydłuższy i bez 
wypowiedzenia, 

Stan rzeczy pod względem stypulacyj 
międzynarodowych jest dziś w Europie taki, 
że Żadne państwo nie może właściwie przyj- 
mować umowy taryfowej na czas poza rok 
1892 — rok 1892, jak wiadomo, będzie ro- 
kiem komety handlowo-politycznego. W roku 
tym ustąną umowy taryfowe Francyi, Włoch, 
Szwajcaryi, nasze także traktaty z Włochami 
i Serbią upłyną w tym roku, a gdy się 
uprzytomni sobie mnóstwo trudności, które 
już teraz pertraktacyom  handlowo-polity- 
cznym stawają na przeszkodzie, a które w 
r. 1898 prawdopodobnie jeszcze się pomno- 
ża, można już dziś tylko z współczuciem 
pomyśleć o tych osobach, które w r. 1892 
w Europie dzierżyć będą tekę handlu. 

Tyle o historyi powstania tego trakta- 
tu. Teraz o istocie jego, o treści. 

Zanim rozpoczęły się właściwe roko- 
wania przez komisarzy, stosownie do zwy- 
czaju zapytano Izby handlowo-przemysłowe 
o ich opinie. Chociaż rozpatrywanie to jest 
zwyczajem, nie uważam go jednak za for- 
malność tylko. Izby handlowo przemysłowe, 
powołane do rzecznietwa w sprawach ekono 
micznych, mają prawo, żeby je wysłuchano, 
mają prawo oddać swój głos doradczy, mia- 
nowicie w tak ważnych pertraktacyach han - 
dlowo politycznych. Rząd z pewnością stara 
się ile możnosci uczynić zadość wskazówkom, 
życzeniom i radom ich, i ułatwia to też 
Rządowi pozycyę, gdy w obradach bądź ko 
misyjnych, bądź w pełnej Izbie można pod 
względem charakteru traktatu, lub pod 
względem niektórych szczegółów jego po- 
wołać się na powagę Izb handlowo prze- 
mysłowych. Co prawda, nie jestem dziś w 


tem miłem położeniu, żebym w obronie 


istoty traktatu mógł wytoczyć w pole com- 
munem opinionem Izb handlowo-przemysło - 
wych. Gdyśmy bowiem Izby handłowo-prze- 
mysłowe zapytali, dały nam w większej 
części tę radę, żebyśmy nie wdawałi się w 
rokowania o traktat taryfowy, lecz żebyśmy 
poprzestali na traktacie zasadzającym się 
na największych korzyściach. Proszę wyo 
brazić sobie łaskawie sytuacyę wobec tego 
głosu większej części Izb handlowo-przemy- 
słowych w chwili rozpoczęcia rokowań przez 
komisarzy. Szwajcarya wyraźnie była wypo- 
wiedziała traktat dawny, bo był to sobie 
prosty traktat na zasadzie największych ko- 
rzyści; czyż więc mogliśmy z jakiemiśkol- 
wiek widokami pomyślnego skutku zacząć 
rokowania od nowych propozycyj w duchu 
traktatu na tej samej zasadzie? To już for- 
małnie zaledwie byłoby uchodziło; Szwaj- 
carya nie byłaby mogła przyjąć takich 
propozycyj, a interesom wywozu naszego, 
którym zaprowadzone od maja r. z, szwaj- 
carskie cła nowe po części dotkliwie dawały 
się we znaki, nie byłoby to przyniosło ża- 
dnego ułatwienia. Musielibyśmy przeto dojść 
do przekonania, że trzeba nam starać się o 
porozumienie na podstawie traktatu taryfo- 
wego; musielibyśmy też zdać sobie jasno 


dwudziestu takich Wilsonów. To wszystko 
złodzieje, opryszki! Kradną i bogacą się 
krwawicą narodu. 

Zrobił się oczywiście „huczek* nie ma- 
ły. Obrażeni członkowie komisyi budżeto- 
towej zapozwali p. Gilly przed sąd. Ten je- 
dnak rozumniejszy od bociana, zatarł spra- 
wę, aby nie dawać zgorszenia. Na to p. 
Gilly: Więc tak? zamykacie mi usta, nie 
pozwalacie mówić? Otóż napiszę, wydruku- 
ję co wiem. Jakoż w kilka dni potem wy- 
szła w Paryżu książka p. t.: „Mes Dossiers“, 
a na niej podpisany był jako autor Numa 
Gilly. 

Wiadomo powszechnie, że bednarzów 
nie uczą pisania dzieł, jeno pobijania be- 
czek. Domyślono się więc natychmiast, że 
po za merem nimskim stoi ktoś inny, ktoś, 
co wyzyskał chwilowy rozgłos jego nazwi- 
ska w celach kupieckich, Rzeczywiście tak 
było, bo oto, narobiwszy sobie wiele biedy, 
odebrawszy mnóstwo zawezwań przed różne 
sądy, przeraził się p. Gilly roli wielkiego 
męża i oświadczył wreszcie, że ani owej 
książki nie pisał, ani nawet widział jej rę- 
kopisu przed wydrukowaniem. 

Krótka była sława „justiciera* z Nî- 
mes, jak go tu teraz z przekąsem nazywa- 
ja, a długa będzie jego pokuta. Rząd zasu- 
spendował go w urzędowych czynnościach 
mera, parlament wydał go sądom na łup, 
a Paryż śmieje się na całe gardło. , 

Jeszcze nie skończyła się D'affaire 
Gilly, a już gorszono się drugą awanturą 
parlamentarną. Oto pokłócili się w pełnej 
Izbie p. Susini, bulanżysta, i Basly, socyał. 
Skoczyli do siebie, już ujęli się za barki, i 


sprawę z tego, że staraniem takowem wstę- 
pujemy na pole bardzo trudne i pełne odpo- 
wiedzialności, chcąc zawrzeć traktat tary- 
fowy z państwem stosunkowo małem w chwili, 
gdy kardynalna kwestya naszej polityki 
handlowej, kwestya ostatecznego uregulowania 
naszego handlowo-politycznego stosunku z 
Rzeszą niemiecką jest nierozwiązana. 

Niejednokrotnie już w w. Izbie oświad- 
czyłem , że i mojem zdaniem punkt grawi- 
tacyjny naszej polityki handlowej leży 
w naszym stosunku do Rzeszy niemieckiej, 
Ale czyż dla tego względu, jakkolwiek bar- 
dzo ważnego, moglibyśmy całą politykę na- 
szą oddać w służby stanu biernego? Z pe- 
wnością nie! Mimo to stosunek ten wkłada 
na nas obowiązek wytknąć sobie co do u- 
stępstw na polu przemysłowem pewną nie- 
zachwianą granicę; a zdaje się nam, że 
takiem zachowaniem naszem nie stanęliśmy 
tez w przeciwności z dążnościami, które 
znalazły wyraz w opiniach Izb handlowych. 
Albowiem świat przemysłowy w Austryi i 
jego reprezentacya nietyle obawiała się, że 
zawarty będzie traktat taryfowy, ile raczej 
trwożyła się myślą, że, gdy cały kompleks 
ceł przemysłowych zasadniczo poddany bę- 
dzie dyskusyi, Rząd znajdzie się tem sa- 
mem na pochyłości, na której, jak wiado- 
mo, trudno się zatrzymać, a która nie po- 
zwala przewidzieć, gdzie pośliźnie się, i ku 
której stronie rozpędzi się ten, kto na nia 
popchnąć się pozwolił. W obawie tej, która 
nakształt przewodniego motywu przebrzmie- 
wa z wielu opinij Izb handlowo-przemysło- 
wych, jest coś w rodzaju niezaufania do 
stałości, którą powinien posiadać, kto przy- 
stępuje do pertraktacyj handlowo - politycz- 
nych. Czy niezaufanie to miało przyczynę 
swą w  pertraktacyach handlowo-politycz- 
nych, które dawniej, to jest, w o wiele da- 
wniejszym czasie się toczyły, tego dziś do- 
chodzić mi nie trzeba, ale mogę wypowie- 
dzieć przekonanie, że traktatem niniejszym 
niezaufanie to podsycone nie będzie, a po- 
zwolę sobie udowodnić to kilkoma słowy o 
taryfach A i B (to jest, o szwajcarskich i 
austryackich ełach dowozowych). 

Taryfa A zawiera cła od towarów do- 
wożonych do Szwajcaryi, a więc zdobycze 
na rzecz wywozu naszego. Ponieważ wywóz 
ten dokonywa się po największej części 
w płodach rolniczych, przeto w taryfie A 
płody te odgrywają rolę główną. Co się ty- 
czy ceł od właściwych fabrykatów, służą 
przemysłowi naszemu cła, zawarte w trak- 

| tacie Szwajcaryi z Francyą; wypadało nam 

więc starać się tylko o specyalności au- 
stryackie. Osiągnęliśmy obniżenie dla pe- 
wnych rodzajów szkła na zwierciadła, dla 
mebli z giętego drzewa, dla obuwia, dla 
przyodziewków, dla papieru listowego i dla 
kapeluszy męskich, a obniżenie to w połą- 
czeniu z ełami, które zawarte są we wspo- 
mnianym traktacie Szwajcaryi z Francyą, 
stanowią łatwy przystęp dla płodów prze- 
mysłu naszego do Szwajearyi nietylko w ce- 
lu zachowania naszego odbytu w Szwajca- 
ri, lecz i ze względu na inną okoliczność, 
w której Szwajcarya nie jest ostatecznie 
odbiorcą naszym , leez służy tylko za ogni- 
wo w łańcuchu niektórych operacyj handlo- 
wych. Mniemam, że jestem zrozumiany i 
że nie potrzeba mi zapuszczać się w szcze- 
góly. 

Mówię tedy: w taryfie A artykuły rol- 
nicze odgrywają rolę główną. Co do tych 
uzyskaliśmy także obniżki, przynajmniej w 


doraźnej satysfakeyi, gdyby ich inui posło- | dopiero po r. 1848. Wychowany w szkołe | porównaniu z taryfami szwajcarskiemi, któ- 


wie nie byli rozłączyli. P. Móline, prezes 
Izby, oświadczył na to, że rumieni się za 
postępowanie deputowanych. Ciekawa rzecz, 
czyby się p. Meline mógł zarumienić, bo 
taki suchy, pargaminowy, przytem taki szty- 
wny, jak dziadek kościany. 

Z burd wynikają oczywiście pojedynki. 
Francuz wymyśla, ale odpowiada za to oso- 
biście. Nawet najskrajniejszy radykał nie 
odmawia satysfukcyi honorowej: bierze szpa- 
dę w garść i broni się. W tych dniach bił 
się n. p. Clémenceau, najczerwieńszy z czer- 
wonych, z Maurplen, i odebrał ranę. 

Pojedynki paryskie kończą się rzadko 
śmiercią lub cięższą raną, bo zwykle sta- 
wają naprzeciw sobie zapaśnicy równie 
zręczni i uważni. Każdy Francuz lepszego 
towarzystwa włada wybornie szpadą, do któ- 
rej wprawia się już w szkołach. Ostrożniejsi 
„dają codziennie kilkanaście coups“, aby 
nie odzwyczaić ręki od pewnych pchnięć, 
Sport ten uprawiany głównie w Paryżu z 
zamiłowaniem, sprawia, że skutki pojedyn- 
ków bywają w znacznej części natury nie- 
winnej. 

Jeszcze jeden wypadek polityczny! 
W departamencie Var wybrano jak wiadomo 
do Izby p. Clusereta, znanego radykała, ge- 
nerała komuny ku wielkiemu niezadowole- 
niu stronnietwa rządzącego, gdyż nowy po- 
seł nie należy do wielbicieli obecnego po- 
rządku, b 

Zaciekły komunard pochodzi z rodziny 
rojalistycznej i religijnej. Ojciec Clusereta 
udał się z Karolem X na wygnanie. I dzi- 
siejszy czerwieniec był w młodości legity- 


byłoby przyszło niezawodnie do wymiaru | mistą, przystał bowiem do rewolucyonistów 


wojskowej w St. Cyr, przebywał kilka lat 
w armii czynnej jako oficer, później kapi- 
tan, Niespokojnego ducha nudząc się w ko- 
szarach, zaciągnął się pod sztandary Gari- 
baldiego, następnie popłynął do Ameryki, 
gdzie walczył pod znakami Stanów Zjedno- 
czonych razem z książętami d'Orleans. Po 
tej wyprawie wrócił do Francyi, lecz wy- 
dalony rozkazem Napoleona III, podróżo- 
wał dłuższy czas po Wschodzie. Tu, nie ma- 
jac z czego żyć, nauczył się malować i u- 
trzymywał się z pędzla. W sztuce tej doszadł 
do pewnej doskonałości, gdyż obrazy jego 
najnowsze znajdują się na wystawie „salo- 
nu* paryskiego. 

Stawiwszy się w r. 1870 do rozporzą- 
dzenia generała Trochu, domagał się ko- 
mendy w armii regularnej ; gdy mu tej od- 
mówiono, przeszedł do komunistów i był 
później jednym z ich generałów. Po wejściu 
wersalezyków do Paryża, ukrywał się duż- 
szy czas u jakiegoś księdza, który mu uła- 
twił ucieczkę do Belgii, zkąd wrócił do- 
piero po ogłoszeniu amnestyi. Odtąd żyje 
spokojnie w Paryżu, maluje, posyła obrazy 
na wystawę, mięszając się mało do polityki. 
Wybór departamentu Var postawi go zrów 
na widowni, sadzając go w parlamencie 
obok Feliksa Pyata, jeżeli rząd uzna jego 
nominacyę za prawomoeną, gdyż Cluseret, 
opuściwszy kiedyś samowolnie, bez uzyska- 
nia pozwolenia, armię francuską stracił 
prawo przynależności do kraju. 

(Dokcńnzenie nastapi.) 


Teodor Jeske Choiński, 


że w maju r. b. weszły w życie. I te tyl- 
ko można brać do porównania, bo tylko one 
istnieją ; te, które w skutek taryf majowych 
zniesione zostały, nie mogą przecież iść w 
porównanie. Osiągnęliśmy obniżenie ceł od 
bydła, nierogacizny, soli kuchennej, towa- 
rów z tartaków, najprostszych towarów dre- 
wnianych, mięsa, słodu, mąki i piwa. Od 
wina związane jest cło 3'/, franka traktatu 
francuskiego; od zboża zabezpieczone jest 
clo 80 centymów. Nie myślę przedstawiać 
tego jako znaczną zdobycz, gdyż wiem, że 
powiedzianoby mi, iż Szwajcarya ma słu- 
j szne pobudki, żeby nie nakładać zbyt wy- 
sokiego cła na płody rolnicze. 

Powołano się dziś także na konsty- 
tucyę Związku szwajcarskiego. Artykuł 29ty 
mniej więcej mówi: „Przy pobieraniu ceł 
powinno się przestrzegać zasąd następują- 
cych: b) przedmioty nieodzowne dla potrzeb 
życia taksować należy jak najniżej.“ Jak 
najniżej! „Wedle zasad tych, jeśli nie sprze- 
ciwiają się względy nieodparte, postępować 
należy także przy zawieraniu traktatów han- 
dłowych z zagranicą." Co to znaczy: jak- 
najniżej?* Co znaczą „względy nieodparte?“ 
Zdaje mi się, że bezpieczniej powołać się 
na związane traktatem 30 centymów, niż 
na ogólnikowe postanowienia artykułu 29g0 
konstytucyi Związku szwajcarskiego. 

Wypada mi teraz odpowiedzieć na za- 
rzut, który także odezwał się w tej dysku- 
syi, t. j. na zarzut, że taryfa A stanowi 
właściwie ramy dla interesów węgierskich. 
a przemysł austryacki w skutek taryfy B 
zapłaci koszta tego traktatu. Daleko jestem od 
tego, bym przeczył, że z pomiędzy artyku- 
łów zawartych w taryfie A może właśnie 
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te, które wywożone są w wielkiej masie, 
idą do Szwajearyi przeważnie z Węgier. 
Jako minister handlu będę jak najmniej mó- 
wił o interesuch rolniczych, ale wolno mi 
przypomnieć, że mnie, ministra handlu, bar- 
dzo usilnie upominano w tej wys. Izbie w 
sprawie naszych interesów rolniczych, gdy 
kwestva rokowań o traktat z Rumunią była 
aktualna; mogę też dodać, że z pomiędzy 
tych artykułów, które zawarte są w taryfie 
Å, niektóre, jako to: słód, drzewo, bydło, 
tyczą się bezpośrednio interesów naszej czę- 
ści Monarchii, i otwarcie wyznaję, że w in- 
teresie Tyrolu i Vorarlbergu ubolewam, iż 
nie powiodło się jeszcze więcej obniżyć «ła 
od wołów i krów. Byłoby to powiodło się, 
gdybyśmy pod względem naszych ustępstw 
na polu przemysłowem przekroczyli byli tę 
granicę, którąśmy sobie wytknęli byli jako 
niezachwianą. Tymczasem cło 15 franków 
od wołów jest bądź co bądź dość znacznem 
obniżeniem w porównaniu z cłem 25 fr, 
ustanowionem szwajcarską taryfą z maja r. 
P., i cło 15 fr. jest też cłem umiarkowanem 
w porównaniu z innemi cłami od bydła. My 
i Niemcy mamy 37'/, fr, Francya i Wło- 
chy 38 fr. cła od wołów. 

Mogę tedy powiedzieć, że tu w tary- 
fie A chodzi nietylko o węgierskie interesa, 
lecz także o interesa naszej połowy Mo- 
narchii, a to już dla tego, że nadal trakta- 
towe stosunki handlowe z Szwajcaryą by- 
łyby poprostu niepodobieństwem bez uło- 
żenia taryfy konwencyjnej. 

Wypowiedziano, co prawda, dziś w 
wys. Izbie twie* „enie, że Szwajcarya pod 
żadnym warunkiem nie byłaby dopuściła 
wojny celnej, że przeto stanowczo trzeba 
było obstawać przy propozycyi traktatu na 
zasadzie największych korzyści. Mogę tylko 
odpowiedzieć, że przeciwko temu twierdze- 
niu przemawia wszystko, co zaszło od chwili 
wypowiedzenia traktatu i podczas samychże 
rokowań przez komisarzy; że zaś wojna cel- 
na mogła nastąpić, że i pomniejsze pań- 
stwa decydują się na wojnę celną z wię- 
kszemi, to doświadczenie, zdaje mi się, już 
zrobiliśmy. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY MONARCHII 


(Flota dunajowa. — Kongres socyalistów). 


Fremdenblait zamieszeza następujący 
komunikat: W korespondeneyi peszteńskiej 
do jednego z dzienników wiedeńskich poda- 
no szereg szczegółów o zainieyowanem rze- 
komo przez komendanta marynarki i szefa 
sekcyi marynarki zorganizowaniu floty wo- 
Jennej na Dunaju. Pełen fantazyi korespon- 
dent podał nawet szczegóły takiego planu, 
liczbę okrętów, jakie mają być zbudowane, 
1 rozpisał się o urządzeniu osobnego portu 
wyłącznie na cele dunajowej fiotyli wojen- 
nej. Na podstawie informacyj, zasiągniętej 
przez nas w kołach kompetentnych , może- 
my zapewnić, iż nie wiadomo tam nie zgo- 
a ani o propozycyach, dotyczących tej 
kwestyi, która niejednokrotnie była już roz- 
trząsaną, ani o memoryale sekcyi marynar- 
ki, a najmniej o jakichbadź krokach dyplo- 
matycznych w Bukareszcie, o których tyle 
umiał powiedzieć korespondent Nie ma te- 

J mowy o zamiarze wystąpienia na naj- 
bliższej sesyi delegacyjnej z żądaniem kre- 
ytu na „zorganizowanie fłotyli dunajowej i 
urządzenie potrzebnych ku temu zakładów. 

— W Heinfeld (w Dolnej Aastryi) od- 
był się kongres socyalistów. Uczestników 
było przeszło stu. Obecni także anarchiści 
opuścili salę posiedzeń, gdy zgromadzenie 
Powzięło uchwały dość umiarkowane, które 
mają być przeprowadzone drogą ustaw, a 
Potępiają działania anarchistów. Uchwalono 


zaproszon 
wania si 


ły następujące: Dr. Adler 
wodawstwie fala oa ch“, Werguni „o usta- 
formie socyalnej« į Lay robotników i re- 

«eissner o „o socyali- 


ze 
Z Petersburga, 


(Drobne wiadomości.) 


Jako następcę zmarł i 
Warzysza mine jA m Wkoąć 
miniego wymieniają posła i 
lenderskim hr. Kapnista, ag A 2, 
Ww tych dniach do i $ AE 
Obecnie nad Newa poseł przy dw - aka, 
muńskim p. Chitrowa 
0 Hagi. 
W liście z Petersburga do Pol. 


JE ) Corr. 
Wypowiedziano uzasadnione przypusze 


zenie, 
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że rozprawy w radzie państwa nad proje- 
ktem hr, Tołstoja, dotyczącym reorganizacyi 
ziemstw; przeciągną się jeszcze co najmniej 
dwa miesiące i że ta powolność ma głó- 
wnie na celu oswojenie hr. Tołstoja i jego 
zwolenników z myślą uchylenia projektu. 
Z drugiej strony nie życzą sobie w kołach 
decydujących zbyt pospiesznego odrzucenia 
projektu bo to mogłoby obudzić mniemanie, 
jakoby sfery najwyższe chciały wejść na 
drogę liberalizmu, gdy tymczasem pragną 
one tylko uniknąć wszelkiej dalszej reakcyi. 
Austro-węgierski ambasador hr. Wol- 
kenstein powrócił dnia 381 grudnia z urlopu. 
Dzienniki przypominają, że według wy- 
danego rozporządzenia, wszyscy ci obey pod- 
dani, zamieszkujący w królestwie polskiem, 
którzy do dnia 1 maja r. z. nie uzyskali po- 
zwolenia na pobyt i prowadzenie handlu w 
kraju, zmuszeni będą: opuścić granice pań- 
stwa rossyjskiego z dniem 18 stycznia b. r. 
Nowosti zaprzeczają doniesieniu, jako 
nowy mnister komunikacyi Pauker zamie- 
rzał wszystkie drogi żelazne poobsadzać wy- 
łącznie wojskowymi inżynierami. 
One Z W W w 


Rozmowa z ks. Ferdynandem. 


Korespondent Polit: Corr. miał w tych | 
dniach rozmowę z ks. Ferdynandem Kobur- 
giem, z której podaje następujące sprawo- 
zdanie : ; 

Na uwagę, że życie w Sofii zapewne 
dosyć musi być ciężkiem dla księcia, który 
się obracał w najwyższem towarzystwie ksią- 
żąt europejskich, odrzekł on, że z losu swo- 
jego jest zupełnie zadowolony i wcale nie 
Żałuje, że się podjął trudnej misyi. | „Gdy 
bym dzisiaj, poznawszy jej ciężary i liczne 
przykrości, jakie mi moje stanowisko nakła- 
da, znowu znalazł się w położeniu powzię- 
cia postanowienia, to wybór mój i postano- 
wienie byłoby takie same jak przed rokiem. 
Poznałem tymczasem kraj i jego ludność i 
szczerze pokochałem , tak, że stało się to 
potrzebą mojego serca, o ileto odemnie za- 
leży, pracować dla dobra i spokoju tego kra- 
ju i ludu. Usposobienie moje skłania się wię- 
cej do pesymizmu, dlatego z góry oblicza- 
łem się z trudnościami i przeciwnościami, 
na które nal-żało mi się tutaj przygotować. 
Dlatego trudności te nie były i nie są dla 
mnie niespodzianką, ani mi też odwagi nie 
odbierają. Jeżeli w ogóle jaką zaletę przy- 
znawać mogę sobie, jest to zaleta cierpli- 
wości i niezłomnej wytrwałości wszędzie 
tam, gdzie zgodnie z mojem sumieniem czu- 
ję i mam świadomość moich czystych mo- 
tywów. To też z trudnościami, jakie mnie 
tu spotykać mogą tem uporczywiej ścierać 
się będę, iż z każdym dniem nowe otrzy- 
muję dowody, że lud bułgarski coraz wię- 
kszem zaufaniem i miłością dla mnie jest 
ożywiony. Spodziewam się, że z pomocą 
Boga sprawę ludu bułgarskiego i moją wła- 
sną do pomyślnego końca doprowadzę. Je- 
żelibym jednak uległ. to mogę zapewnić, że 
stać się to może tylko w warunkach zabez- 
pieczających mój honor.* 

O Stambułowie wyraził się książę z 
wielkiem uznaniem zarówno dla jego uzdol- 
nienia jako męża stanu, jak i dla jego peł- 
nego ofiarności patryotyzinu. Stanowczo ksią- 
żę temu zaprzeczył, jakoby mogła zachodzić 
obawa, aby rząd bułgarski miał porzucić 
drogę spokojnego rozwoju moralnych ! ma- 
teryalnych sił ludu bułgarskiego, dla jakiej- 
kolwiek politycznej ambieyi, i aby chciał 
się rzucić w jakąkolwiek awanturę, polega- 
jącą bądź na ogłoszeniu zupełnej niepodle- 
głości, bądź rozdmuchaniu sprawy macedoń- 
skiej. Takież same zapewnienia wyrazili sta- 
nowczo Stambułow i Strański , mianowicie, 
że Bułgarya obecnie nie na w ogóle żadnej 
zagranicznej polityki, tyko życzenie utrzy- 
mania na długie lata pokoju i dokonania 
dzieła wewnętrznego skonsolidowania. 


T ee E 


Sprawa wschodnio-afrykańska. 


W sprawie uregulowania stosunków w 
Wschodniej Afryce przez cesarstwo niemiec- 
kie znajdujemy w Hannov. Kurier, który po- 
zostaje w ścisłych stosunkach z przewódcą 
narodowo-liberalnych p. Bennigsenem, na- 
stępujące uwagi: 

„W sprawie zanzibarskiej chodzi prze- 
dewszystkiem o interes państwa, a potem do- 
piero o interes wschodnio-afrykańskiej ko- 
lonii. Objęcie spraw zwierzchniczych przez 
panstwo natrafiłoby na nieprzezwyciężone 
trudności. Trzeba pamiętać najpierw o mię- 
dzynarodowej ugodzie, zawartej przy sposo- 
bności ustanawiania państwa Kongo. Posta- 
nawia ona wyraźnie, że państwo, ogłaszające 
swe zwierzchnictwo nad jakąkolwiek częścią 
Afryki, musi przyjąć zarazem na siebie rę- 
kojmię za bezpieczeństwo poddanych obcych 
krajów, przebywających w tych stronach, co 
wobec panujących tam stosunków jest nie- 
możliwe. Państwo naraziłoby się na ciężary 
i odpowiedzialność, jakich dziś doznają Fran- 
cya w Tokinie, a Anglia w Sudanie. Prawa 
zwierzchnieze należą zresztą do sułtana zan- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 4 Stycznia 1889, 


zibarskiego, a pozbawienie go tych praw 
mogłoby doprowadzić do zatargów europej- 
skich. Nie pozostaje więc państwu nie in- 
nego, jak tylko pomagać Towarzystwu wscho- 
dnio-afrykańskiemu, aby na podstawie ugody 
zawartej z sułtanem mogło dalej działać”. 

W drugim artykule stara się Hanov. 
Courier. dowieść, że przy niezbyt wielkiej 
pomocy ze strony rządu zdołałoby wscho- 
dnio-afrykańskie Towarzystwo utworzyć ar- 
mię, do którejby mogło użyć Mahrattów in- 
dyjskich, poczem powiodłoby się niezawo- 
dnie zgnieść powstanie i działać dalej po- 
dług pierwotnego planu. 

Do parlamentu niemieckiego zostanie 
niezawodnie wniesionem wschodnio-afrykań- 
skie przedłożenie. Z Berlina donoszą, iż w 
przyszłym tygodniu mają rozpocząć się narady 
z podróżnikami afrykańskimi w kwestyi tego 
przedłożenia, Dzienniki zaprzeczają pogło- 
skom, jakoby podróżnik Wissmann miał być 
wysłanym w charakterze komisarza pań- 
stwowego do niemieckich kolonij w wscho- 
dniej Afryce, celem kierowania tam akcyą 
dla tłumienia powstania. 

Wedle angielskich doniesień z Zanzi- 
baru przedstawiciel angielsko -wschodnio- 
afrykańskiego Towarzystwa, Mackenzie, któ- 
ry zwiedził wszystkie porty i odwiedził 
licznych naczelników miejscowej ludności w 
angielskiem terytoryum nadbrzeżnem, był 
podobno wszędzie przyjaźnie przyjmowanym 
i miał sposobność przekonać się, iż w te- 
rytoryum tem panują spokój i bezpieczeń- 
stwo. 

Dzienniki niemieckie przyjmują wia- 
domość powyższą z wielkiem niedowierza- 
niem. 

Z Rzymu telegrafuja: 

Od zwołania kongresu państw w spra- 
wie niewolnictwa odstąpiono z powodu, że 
praktyczny rezultat ułożenia wspólnej wy- 
prawy okazał się bardzo watpliwym , pod- 
czas gdy wspólne działanie prywatnych 
stowarzyszeń, pod opieką rządów, pod pro- 
tektoratem Papieza, a pod kierownietwem 
kardynała Lavigerie da się łatwiej przypro- 
wadzić do skutku. 


KRONIKA 


Lwów 3 stycznia. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zy- 
rawka, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Wspaniałego dzieła Monarchii 
Austro-Węgier w słowie i obrazie wyszedł ze- 
szyń 75, tomu „Górna Austrya i Saleburg" 
czternasty, zawierający dalszy ciąg artykułu E. 
Richtera „Do dziejów Saleburga", oraz począ- 
tek artykułu „Do etnografii Salcburga,„, pióra 
F. Zillnera, z licznemi przepysznemi illustracyami. 

— Wszelki ruch pociągów na prze- 
strzeni Husiatyn - Czortków, z powodu zamieci 
śnieżnych z dniem 1 b. m. został wstrzymany. 
Przerwa potrwa prawdopodobnie 3 dni, 

— Podziękowanie. P. Kornel Win- 
ter, c. k. radca Namiestnictwa, złożył w prezy- 
dyum magistratu w imieniu spadkobierców ś. p. 
Emila Wintera, c. k. lekarza sztabowego, kwo- 
tę 1000 zł. z przeznaczeniem na rzecz ubogich 
miasta Lwowa. Za ten dar szezodry składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy szczere 
podziękowanie. 


— Pani Paulina Lucca, c. k nad- 
worna spiewaczka, wystąpi we Lwowie raz tyl- 
ko w koncercie dnia 28 stycznia. Współudział 
w tej produkcyi wezma pp. Filip Forsten, dy- 
rektor Marek i pianistki z jego szkoły. Program 
bardzo urozmaieony obejmuje utwory solowe do 
spiewu i duety z dzieł: Beethowena, Mozarta, 
Gounoda, Schuberta, Verdiego, Delibes'a, Saint- 
Saensa, Tostiego, Ponchielego, Rubinsteina i 
Liszta. Bilety znajdują się w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Szmidta, Seyfarta i Czajkowskiego 
i w kancelaryi szkoły muzycznej p. Marka. 

— Repertoar teatralny. Dziś „Ży- 
dówka*, opera w 5 aktach Seribego. Par- 
tyę Racheli odspiewa po raz pierwszy pan- 
na Marya Pawlików. — Jutro, w piątek, po raz 
pierwszy „Wielka Marglownia*, komedya w 5 
aktach  Ohneta. W sobotę, „Carmen“, 
opera w 4 aktach Bizeta, — W niedzielę po 
południu „Gasparone*, operetka w 4 aktach 
Millóckera. Wieczór „Hulaj dusza“, wielkie wi- 
dowisko sceniczne w 8 obrazach ze spiewami 
i tańcami. — W poniedziałek przedstawienie 
składane: 1) „Mój mały“, obrazek dramatycz- 
ny Przybylskiego. 2) Po raz pierwszy „Model 
na bohaterkę*, komedya w 1 akcie Holpeina. 
3) „Partya pikiety“, komedya w 1 akcie z 
franeuskiego 4) „O chlebie i wodzie“, kroto- 
chwila w 1 akcie ze spiewami. 

. — Zapowiedziane wyścigi na lo- 
dzie, które w dniu Nowego Roku, z powodu 
zamieci śnieżnej i zbyt obniżonej temperatury, 
odbyć się nie mogły, odbędą się, w warunkach 
sprzyjających, w niedzielę, dnia 6 bm. 

— Rozdanie nagród służącym. W 
dniu Nowego Roku odbyło się w sali posie- 
dzeń dyrekcyi galicyjskiej Kasy oszczędności, 


dwudzieste pierwsze z kolei, coroczne rozdanie 
nagród z fundacyi dla zasłużonych domowych 
sług mieszkańców miasta Lwowa. Przyznano 
nagrody 29 petentom w łącznej kwocie 605 zł, 
a mianowicie otrzymali: po 25 zł. w. a, trzy 
razy już premiowani; 1) Helena Związaluk, 2) 
Andrzej Dudek, i dwa razy już premiowani: 
3) Stefan Styran, 4) Franciszka Lemuszewska, 
5) Jan Sało vel Byczuk; po 20 zł. raz pre- 
miowani: 6) Salomea Winkler, 7) Franciszka 
Kolasieńska, 8) Agata Ryszwiak vel Judasz, 
9) Rozala Dereń, 10) Michał Bromirski, 11) 
Teresa Pryma, 12) Maciej Hupało, 13) Paweł 
Petryszyn, i niepremiowani: 14) Feliksa Ló- 
nard, 15) Jan Gardziel, 16) Feliks Stefanów, 
17) Anastazya Kogut, 18) Andrzej Onyszczak, 
19) Aniela Szarek, 20) Michał Kotów, 21) 
Marya Mocha, 22) Teodor Berbelicki, 23) Ma- 
rya Szaynowska, 24) Jan Skura, 25) Marya 
Bałda vel Kowal, 26) Józefa Wyrobek, 27) 
Petronela Wlazło, 28) Katarzyna Pokrzywnicka, 
29) Andrzej Rosołowiez. 


— Z Towarzystwa rygoryzantów. 
Dnia 2 b. m. odbędzie się w lokalnościach zbo- 
ru izraelickiego, przy ulicy Rzeźnickiej, o go- 
dzinie 7 wieczorem nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa ku wspiera- 
niu słuchaczów Wszechnicy, rygoryzantów i 
auskultantów w. m. Na porządku dziennym: 
1) Odezytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z czynności do- 
tychczasowej wydziału. 8) Rezygnacya dotych- 
czasowego prezesa i wybór nowego. 4) Wnio- 
ski i interpelacye. 


Nagłą śmiercią zmarł wczoraj 
przed południem Wasyl Szwiec, stróż domu pod 
l. 81 przy ulicy Gródeckiej, liczący lat 56, 
żonaty, ojciec jednego dziecka, według opinii 
lekarskiej, na porażenie płuc. Zwłoki odstawiono 
do kostniey głownego szpitala. 


Zwłoki dziecka płci żeńskiej, no- 
worodka, znaleziono na schodach kamienicy pod 
L 30 przy ulicy Boimów, owinięte w spodnicę. 
Na zwłokach, przez dr. Grossa oglądnionych, 
nie znałeziono widocznych śladów gwałtu. Od- 
dano takowe do kostnicy głównego szpitala i 
zarządzono śledztwo. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
w sali poczekalnej III klasy, na dworcu kolei 
K. L., srebrny zegarek, remontoar kryty na 15 
kamieni, wartości 15 zł ; męskie futerko czarne 
z takimże kołnierzem, pokryte bronzowem su- 
knem. — Zgubiono: złotą płaską bransoletkę, 
wysadzaną granatkami, wartości 20 zł., a drugą 
srebrną pozłacaną i perłami wysadzaną, z czarną 
emalią; długi bicz korali z koralową klamerką, 
wart. 50 zł.; sakiewkę z kwotą 49 zł.; dwie 
wołowe wyprawione skóry; książkę do nabo- 
żeństwa p. t. „Czas i wieczność* wraz z lorne- 
tką; zastawnicze kartki: jedną banku hipote- 
cznego z dnia 3 maja z. r. l. 4881, na złote 
brylantowe kólezyki, za 400 zł. zastawione, a 
drugą banku kredytowego do l. 14.251 na sr. 
łyżki, kólczyki i sr. monety, za 6 zł. zastawio- 
ne. — Znaleziono turecką chustkę, w san- 
kach dorożkarskich pozostawioną; bransoletkę 
ze złota talmi, z niebieską emalią, na ul. Kar. 
Ludw.; czerwoną sukienną sakiewkę z kwotą 
1 zł. 20 ct, koło bazaru na pl. Krakowskim. 


— Z obserwatoryum c. k. szkły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 stycznia 1889. 
Barometr idzie w górę, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe mieliśmy wiatr północny, niebo w 
znacznej części zamglone, powietrze wilgotne i 
mgliste 

Srednia temperatura doby była —17.996, 
najwyższa —17:2'0, najniższa —20'0 dziś nad 
ranem. 

Śnieg polatywał wcale nieznacznie; dziś 
rano mgła. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 790 
do 785 mn. w Wielkiej Rossyi; zniżka drugo- 
rzędna w Isłandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 774 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 3 stycznia b. r.: Wiatr zmienny z półno- 
enej strony, Średnia temperatura doby około 
—17'0, niebo przeważnie zamglone, powietrze 
wilgotne i mgliste. Opad wcale nieznaczny ; 
rano mgła. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kolbuszowie z gru- 
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 7 lutego b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom ce. k. starostwo. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 
szkańców Bukowiny złożono w starostwie chrza- 
nowskiem: H. Gutter 2 zł., B. Lewi, A. Wiener, 
L. Gross, Luftig, E Schönberg, S. Selinger, 
M. Laufer, J. Rossbach, S. Kurz, E, Rauch- 
werger, D. Gutter po 1 zł; S. Gross 1 zł. 50 
ct; W. Klagsbald, N. Kurz, D. Fleischer, L. 
Wiener, L. Luftig. J. Wiener i A. Mandelbaum 
po 50 ct; zarząd kamieniołomu we Frywałdzie 
5 złr. 

W starostwje brzeskiem złożono na pogo- 
rzelców w Kamionce, Sołotwinie i na powodzian 
bukowińskich: urząd parafialny w Biesiadkach 
12 zł, w Zakliczynie 10 zł, w Brzesku 5 zł., 


w Czchowie 4 zł., w Jasieniu 1 zł. i w Złoty 
64 ct. 


— (. k. żandarmeryi powiodło się 
wyśledzić sprawcę zbrodni morderstwa, popeł- 
nionej na leśniczym Piotrze Chrząstek w dniu 
14 lipea 1881 r. w lasach tuszowskich, w oso- 
bie Józefa Burek, chałupnika z Porąb cyra- 
nowskich. Oddano go sądowi w Mieleu. 


— Dramat wioskowy. W Hussowie, 
pow. łańcuckiego," gospodarz Jan Olech został 
w nocy na 27 grudnia zamordowany przez wła- 
sna żonęitejże kochanka Walentego Kuźniacza. 
Sprawców zbrodni aresztowano. 


— Ignacy Domejko tak ciężko zasłabł 
w drodze do Ameryki, iż nie dojeżdżając do 
Valparaiso, musiał z towarzyszącym mu synem 
wysiąść na ląd w najbliższym porcie chilijskim, 
zkąd koleją udał się w dalszą podróż. 


— Księżna Adelaida  holsztyńska, 
matka cesarzowej niemieckiej, uległa w tych 
dniach nieszczęśliwemu wypadkowi. Przechodząc 
przez salon pośliznęła się i padając odniosła 
niebezpieczne obrażenie krzyża. 


— Na grobie małżonka. Prawdziwie 
rozrzewniający wypadek zdarzył się przed kil- 
ku dniami na cmentarzu Powązkowskim w War- 
szawie. Obywatelka z pod Mińska, pani Mro- 
zowska, odwiedziwszy grób swego męża w ro- 
cznicę jego Śmierci, zasłabła nagle i zakończy- 
ła życie nim jej z pomocą przyjść zdołano. 
Przed trzema laty państwo Mrozowscy, jako 
młodziutkie małżeństwo, przyjechali do War- 
szawy, gdzie on, niespełna w miesiąc po ślu- 
bie zmarł nagle. Niepocieszona wdowa, większą 
część życia odtąd przepędzała w tem mieście, 
aby być bliżej grobu ukochanego, z którym na- 
reszcie poszła się połączyć. Lekarze stwierdzili 
zgon w skutek anewryzmu serca. 


— Port odeski cały pokrył się lodem. 

— Ojciec św., jak donosi Agencya pół- 
nocna“, polecił, aby do programu „Academia 
Apollinaris“ wciągnąć naukę języków: polskie- 
go, rossyjskiego, bułgarskiego i czeskiego. 


— Do pracowni Siemiradzkiego 
w Rzymie, jak donosi /talie, przybyła dnia 29 
grudnia królowa włoska Małgorzata w towa- 
rzystwie księżniczki Sforza-Cesarini,' celem o- 
glądnięcia najnowszego obrazu artysty, przed- 
stawiającego Phrynę, która Grekom podczas 
święta Neptuna okazuje się jako Wenus po- 
wstająca z piany morskiej. „Obraz ten — jak 
powiada przytoczone pismo — godnem jest mi- 
strza, który nowoczesną sztukę wzbogacił „Po- 
chodniami Nerona". Piękniejszej kobiety, jak ta, 
którą nam przedstawił Siemiradzki, nawet wy- 
marzyć sobie nie można. Postać Phryny od- 
znacza się niezwykłą poprawnością rysunku, o- 
raz wielką naturalnością pozy i świetnym ko- 
lorytem. Królowa obsypała mistrza najwyższemi 
pochwałami. Tego samego dnia obraz wysłany 
został do Petersburga, gdzie będzie wystawio- 
ny. Następnie wysyła Siemiradzki swoje dzieło 
na wystawę paryską, 


— Brodacz. W jednym z dzienników 
francuskich czytaliśmy, że w więzieniu w Lille 
znajduje się więzień, który ma brodę 1 metr 
86 centimetrów długości. Otóż w Strasburgu 
znajduje się okaz podobny: robotnik w arsena- 
le, niejaki Biillersbach, stolarz, posiada brodę, 
której długość przechodzi 2% metry. W czasie 
zajęć nosi on tę brodę zwiniętą i umieszczoną 
w woreczku na piersiach. Na wiosnę w tym 
roku Biillersbach skorzystał z urlopu dwumie- 
sięcznego i pojechał pokazywać ten rzadki dar 
natury; był w Hamburgu, Moguncji, Bazylei ete. 


— Kronika noworoczna Londynu 
notuje fakta następujące: Do pałacu ambasady 
austryackiej wdarli się w nocy złoczyńcy. Skra- 
dziono brylanty hrabiny Deym.— Wskutek mgły 
panowała zupełna ciemność. Źderzyły się pociągi, 
wielu zabitych. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Zmienione urzędowe blankiety 
wekslowe z wydrukowanemi znaczkami stem- 
plowemi, zaprowadzono od 1 stycznia 1889. 


Dotychczasowe blankiety wekslowe mogą 
być używane jeszcze do 30 czerwca 1889. Od 
1 lipca do włącznie 30 września 1889 będą 
urzędowe magazyny stemplowe wymieniały bez- 
płatnie wyszłe z używania a nieużyte blankie- 
ty wekslowe. 

Po dniu 30 września 1889 nie będzie mo- 
gła nastąpić ani wymiana wycofanych blankie- 
tów wekslowych, ani też nie będzie przyznane 
jakiekolwiek wynagrodzenie. 

Prezydent Simon mp. Sekretarz M. Bedyński mp. 
radca ces. 


= 


** Targ zbożowy.*) Dnia 3 stycznia | zamiarów pragnę się oprzeć o powagę wy- 
1888 r. sokiej Izby, chcę działać zgodnie z większo- 

Lwów, pszenica 640 do 7-80, żyto | Ścią Sejmu i liczę na poparcie i pomoc Wa- 
5'30 do 5-75, jęczmień browarny 5'50 do 7:—, | Sz — Szanowni Panowie. . |go u dołu. Jeżeli z jednej strony braki te 
owies 550 do 6-—, groch 650 do 10—, wy- ,, Proszę na razie tylko o szczerą Życzli- | czuję i usunięcia ich szczerze pragnę, mu-- 
ka 5'25 do 5-75, rzepak 1250 do 18:50, Inian- | WOŚĆ, a mam nadzieję, że na tej drodze doj-| szę z drugiej strony zaznaczyć, iż nie 


tu przemilezeć trudności jednej, którą zwal- 
czyć na razie najciężej, bo pochodzi z nie-- 
dostatków naszego ustroju administracyjne- 


ka —'—, koniczyna czerwona 50*— do 62:—, | dziemy niebawem do wzajemnego zaufania. | chcąc schodzić na manowce, jąć się tej re- 
koniczyna biała 40— do 48:—, koniczyna Przedewszystkiem pragnąłbym ująć w | formy można tylko z wielkim spokojem i` 
amaha n = ip 04 porozumieniu z Excellencyą Marszałkiem i| mając czas dłuższy przed sobą. Między 2 


Wydziałem krajowym inieyatywę ustawo- 
dawczą w pewien system, któryby polegał 
na tem, by kwestye mniej ważne I mniej 
piekące ustępowały miejsca ważniejszym i 
naglejszym, dalej by między równie ważne- 
mi pamiętać w pierwszym rzędzie o uchwa- 
laniu tych ustaw, bez których inne nawet 
należycie w życie wprowadzone być nie 
mogą. 

Inicyatywą prawodawczą pragnę się z 
Wydziałem krajowym podzielić, to jest nie 
przestając nigdy działać w porozumieniu, 


sprawami ekonomicznemi, którym wszelkieli | 
starań i środków, jakiemi rozporządzam, 
poświęcić nieomieszkam, góruje w tejehwili ` 
dla swej aktualności i doniosłości sprawa | 
propinacyjna, przekazana przez wys. Sejm. 
Wydziałowi krajowemu, celem opracowania 
nowego projektu. Co do tego projektu, bę- 
dę mógł, mam nadzieję, udzielić w. Sejmo- 
wi wkrótce bliższych wyjaśnień, l 
Wysoki Sejm, w światłej rozwadze 
swojej i pieczołowitości o interesa kraju. 
zdoła, nie wątpię, przed upływem tej osta- 


Tarnopol, pszenica 6:25 do 7:20, żyto 
510 do 5:85, jęczmień browarny 5:50 do 6:50, 
owies 5'25 do 5'85, groch 6— do 10'—, wy- 
ka 5— do 560, rzepak 12:60 do 13*—, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50— do 60.—, 
koniczyna biała 40— do 47—, koniczyna 
szwedzka —*— do —' —. 

Podwołoczyska, pszenica 6'10 do 7:10, 
żyto 5'10 do 5:50, jęczmień 5:20 do 650, o- 
wies 5'16 do 5°75, groch 6-— do 10'—, wyka 
5— do 5'50, rzepak n. 12— do 13:30, Inian- 


A AE Mah WR "ER... RC że: % przyzwoleniem Władz cen- | tniej sesyi rozwiązać tę kwestyę ze słu- 
Roan, 4] tralnych niektóre sprawy wnosić jako prze- | sznem uwzględnieniem wszystkich w grę 


dłożenia rządowe, tak jak to wskazuje pa- 
ragraf 17 statutu krajowego, inne zaś wno- 
siłby Wydział krajowy. 

Daleki jestem od chęci tamowania ini- 
cyatywy poselskiej, ale znajduję, że każda 
ustawa nowa musi polegać na rzeczywistej, 
w kraju odezutej potrzebie, i nie przypu- 
szczam, by Namiestnik i Wydział krajowy 
tak dalece tych potrzeb nie rozumieli, iżby 
mieli milczeniem przechodzić nad niemi do 
porządku dziennego. 

Gdyby jednak pomimo tego wypadki 
takie zapoznania z naszej strony zajść 
miały, rzucona myśl wystarczy, byle była 
zdrowa i praktyczna. — Powtarzam, iż co 
powiedziałem, tyczy się tylko ustaw, przed 
których dorywczem układaniem, wnoszeniem 
i uchwalaniem, przestrzegam. 

Ustawa każda musi być dokładnie 
obmyślana, do stosunków naszych zastoso- 
wana, ułożona w sposób, by nie kolidowała 
z ustawami państwowemi i nie przekraczała 
naszych atrybucyj ; to wszystko wymaga grun- 
townego zastanowienia się i dobrej kodyfi- 
kacyi. Mniemam, iż łatwiej dojdziemy do tego 
rezultatu, jeżeli z Kxcellencyą Marszałkiem i 
Wydziałem krajowym postanowimy z roku 
na rok, jakie ustawy wnieść zamierzamy, 
pracą się podzielimy i myśląc kilka miesię- 
cy naprzód o tej pracy, a nie odkładając 
wszystkiego do ostatniej chwili, co mimo- 
wolnie dziać się musi, tam gdzie brak sy- 
stemu, przychodzić będziemy z projektami 
do ustaw nie tylko dojrzałymi pod względem 
treści, ale udatnymi także pod względem 
formy. Mojem usilnem staraniem będzie módz 
zawsze jasno stanowisko Rządu wobec ka- 
żdego projektu z góry zaznaczać i ilekroć 
wysoka Izba słuszność mych uwag uznać 
raczy, nie narażać wysokiej Izby na odmo- 
wy Najwyższej Sankcyi. 

Na polu szkolnictwa pragnę otaczać 
nasze Uniwersytety opieką i życzliwością, 
której potrzebują I na które zasługują. 

Pod względem szkolnictwa ludowego, 
chcę jako Prezes Rady szkolnej krajowej 
wykonywać ściśle uchwały wysokiej Izby, 
trzymać się kierunku przez Sejm wskazy- 
wanego i za pomocą ścisłego nadzoru do- 
prowadzić nasze szkoły ludowe tam, gdzie 
je wszyscy widzieć pragniemy. (Brawo. 
Szczególną moją baczność zamierzam zwró- 
cić na szkoły średnie. Tam, wyznaję to otwar- 
cie, pozostaje jeszcze bardzo wiele we 
wszystkiech kierunkach do zrobienia, 

Nie chcę już mówić o poziomie nauki, 
nie chcę mówić na razie o kwestyi języka 
niemieckiego, tak słusznie i tak pięknie przed 
dwoma laty w tej Izbie poruszonej, a we- 
dług mego zdania może nieco zbyt pobieżnie 
i niedostatecznie na podstawie odpowiedzi 
Rady szkolnej załatwionej. Muszę jednak 
już dziś podnieść, że o wychowaniu mło- 
dzieży naszej w szkołach średnich, o wycho- 
waniu w właściwem tego słowa znaczeniu, 
bardziej po ojcowsku myśleć należy (Brawo) i 
że przez stosowniejsze pomieszczenie sto- 
sunki zdrowotne naszych średnich zakładów 
naukowych stanowczo podnieść i stopniowo 
polepszyć wypada. Staraniem mojem będzie, 
by administracya była sprawiedliwą, bezstron- 
ną, sprężystą, uczciwą i zapobiegliwą. (Brawo) 
Dobra administracya, według mego zdania, 
polega w pierwszym rzędzie na dokładnem, 
sumiennem i bezustannem strzeżeniu i prze- 


wchodzących interesów, a bez narażenia 
kraju na jakiekolwiek niekorzystne następ- 
stwa. 

Stosunek mój z Władzami autono- 
micznemi będzie pełen dobrej woli i życzli- 
wości. Odpowiadam za siebie i za podwła- 
dne mi organa, które duchem i usposobie= 
niem swego przełożonego przejęte z pe- 
wnością będą. Wys. Izbę zaś zadowolnię, 
jeżeli tu znowu powiem, że sobie za przy- 
kład w tej mierze stawiam mego szanowne- 
go Poprzednika. 

Z Ekscellencyą Marszałkiem wiążą 
mnie przyjazne stosunki i zawsze w życiu 
naszem dotąd zgodność zapatrywań. O ten 
sam stosunek i na przyszłość śmiem prosić 
dostojnego pana Marszałka, a sądzę, że na 
życzliwe poparcie i pomoc Wydziału krajo- 
wego także liczyć mogę. 

Wszystko, co dotąd powiedziałem, od- 
nosi się do kraju całego i nie miałbym po- 
wodu zwracać się do szanownych Panów 
Posłów ruskiej narodowości, gdyby nie oko- 
liczność, iż stało się to zwyczajem iże od- 
stąpienie moje od tego zwyczaju mogłoby ` 
być fałszywie tłómaczonem. 

Otoż przypominam, iż z woli Najja- 
śniejszego Pana prawa są te same dla wszy- ` 
stkich niemniej i obowiązki. — Jak długo - 
mnie Panowie na stanowisku Namiestnika 
widzić będziecie praw tych i obowiązków 
sumienie przestrzegać będę. Starać się bę- 
dę o zaspokojenie potrzeb rzeczywistych, ma- 
jących swe uprawnienie w teraźniejszości i 
zawsze stojąc na gruncie konstytucyi obo- 
wiązującej wszystkich obywateli Państwa. 
Oto jest moje stanowisko. Scisła bezstron- 
ność i sprawiedliwość moim obowiązkiem. 
Ze na stanowisku Namiestnika popierać bę- 
dę zawsze Rząd Jego (Cesarskiej i Króle- 
wskiej Apostolskiej Mości, na to złożyłem > 
przysięgę i dotrzymam jej. | 

Kończę zapewnieniem, że dołożę całej 
mej woli, energii i pracy, by módzw przy- 
szłości roztaczać przed Panami nie progra: | 
my, lecz fakta, nie tylko myśli, lecz doko- 
nane czyny. (Iluczne brawa i oklaski). | 

Następnie przemówił J. EK. Marszałek 
krajowy, co następuje: 

Zanim przystąpimy do porządku dzien- 
nego muszę jeszcze spełnić smutny obowią- 
zek i podać do wiadomości wys. Izby świe- 
ża nader ciężką i bolesną stratę jaką w 
ciągu tej przerwy poniósł Sejm a z nim 
kraj nasz i całe społeczeństwo. (Pp. posło- 
wie wstają z miejsc). | 

Na ostatniem jeszcze posiedzeniu wys. 
Izby widzieliśmy w naszem gronie śp. Ka- 
zimierza Grocholskiego, żegnaliśmy go wszy- | 
scy ze wzruszeniem zaniepokojeni stanem | 
jego zdrowia, nie przypuszczając wszakże, 
żeby niebezpieczeństwo miało być tak bli- 
skie. On zaś słowo pożegnania miał wciąż 
na ustach, jakby przeczuwał, że pożegnanie 
to ostatnie, z tym Sejmem, w którym przez 
lat tyle tak wybitne zajmował stanowisko i 
tyle położył zasług. | 

Przed dwoma tygodniami we wsi ro- 
dzinnej Rożyskach złożyliśmy zwłoki jego 
do grobu. Nie tylko okolica ale kraj cały przez 
swoich przedstawicieli wzięły udział w tej 
żałobnej uroczystości. Obok rodziny i grona 
przyjaciół, wśród tłumnie zebranego ludu, 
było w orszaku pogrzebowym wielu przy” 
byłych z najodleglejszych stron kraju, dla 


Czerniowce, pszenica 6:85 do 7:40 
żyto 470 do 5'15, jęczmień 5— do 675, 
owies 5*— do 5:50, groch 440 do 9:—, wy- 
ka 4'10 do 480, rzepak 10— do 11:15 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48'—, koniczyna biała 31-—, do 
86—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 
motka %0— do 30. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Omiel od —*— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 
loco Lwów 14:60 do 15:— zł. 

Usposobienie spokojne. Zbyt produktu u- 
trudniony. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


(L) XXVI posiedzenie, VI sesyi, 
V peryodu Sejmu krajowego, zagaił dzisiaj 
JE, Marszałek krajowy, Jan hr. Tarnow- 
ski, o godzinie 12 min. 35 w południe na- 
stępującem przemówieniem: 

Wysoki Sejmie |! 

Na wstępie zaraz muszę udzielić wy- 
sokiej Izbie wiadomości radośnej, tyczącej 
się Najwyższego i najmiłościwiej; nam pa- 
nującego Cesarskiego Domu. Kraj nasz bie- 
rze zawsze żywy bardzo udział we wszyst- 
kiem, co obchodzi Panującą Rodzinę, dzieli 
on szczerze Jej radości i smutki, a najsi]- 
niejszy oddźwięk znajdują w sercach na- 
szych te uczucia, jakiemi przejęte jest ojco- 
wskie serce Najjaś. Pana. To też z najży- 
wszą radością przyjęta została w całym na- 
szym kraju wiadomość, że Córka Najmiłoś- 
ściwszego Monarchy Jej Ces i Król. Wyso- 
kość Arcyksiężniezka Marya Walerya ma 
wkrótce wstąpić w związki małżeńskie z J. 
C. i Król. Wysokością Arcyksięciem Fran- 
ciszkiem Salwatorem. 

Zebrana dziś na dalszy ciąg sesyi Sej- 
mowej Reprezentacya Kraju szczęśliwą się 
czuje, że nastręcza się jej tak radośna spo- 
sobność objawienia swoich uczuć i złożenia 
u stóp Tronu najgorętszych życzeń dla Naj- 
dostojniejszej Narzeczonej Pary. 

Wysoka Izba raczy upoważnić mnie 
do przesłania wyrazu tych uczuć we wła- 
ściwej drodze, zechce również uczucia te 
objawić teraz, wznosząc jak zawsze wraz ze 
mną trzykrotny okrzyk na cześć Naj. Pana: 
Jego ©. K. Mość Cesarz Franciszek Józef 
niech żyje! „Izba ten okrzyk trzykrotnie z 
zapałem powtórayła” 

Na posiedzeniu obecny między innymi 
J. E. Minister, p. E. Zaleski, przybył tak- 
że nowowybrany poseł Laczynski i za- 
jał miejsce na prawicy. 

Po przemówieniu J. ©. Marszałka, za- 
brał głos J. E. Namiestnik, Kazimierz hr. 
Badeni: 

Stając z łaski" Najjaśniejszego Pana 
jako Namiestnik tego kraju po raz pierwszy 
przed wysoką Izbą mam sobie za obowią- 
zek przedstawić w kilku rysach, jak moje 


stanowisko pojmuję i jak w kraju rządzić 
zamierzam. Poczuwam się do tego obowiązku 
po pierwsze dla tego, ponieważ wysoka Izba 
ma prawo spodziewać się odemnie tych wyja- 
śnień i nie cheę aby ktokolwiek w tej wy- 
sokiej Izbię miał pod tym względem na 
chwilę wątpliwości. 

Jeżeli prawo to nie jest statutem krajowym 
Sejmowi wyraźnie zawarowane to przecież 
jest ono oparte na sile moralnej, na sile, która 
w równej mierzę nakazuje tak Rządowi jak i 
krajowi wpływ i znaczenie Sejmu krajowego 
w granicach konstytucyi utrwalać i pod- 
nosić. 

Poczuwam się dalej do tego obowiązku, 
gdyż znajduję, iż tylko tutaj i tylko z tego 
miejsca wolno mi przemawiać do całego 
kraju, W końcu wywiązuję się z tego obo- 
wiązku i dla tego, że w spełnieniu moich 


prowadzaniu drobnych spraw, — spraw, z 
których każda chociażby sama dla siebie 
wydawała się niepozorną, to zawsze wspól- 
nie z innemi tworzy całość. Suma tych 


drobnych spraw dobrze pojętych i sumien- 
nie i w należytym czasie przeprowadzonych, 
składa się na dobrą administracyę. 

Muszę tu podnieść zasługę szanowne- 


go mego Poprzednika, niemniej i męża, 


który nasz kraj już opuścił, powołany przez 


Najjaśniejszego Pana na inne stanowisko. 
Oni to obaj wspólnemi siłami umieli ludzi 
wyszukać i kształcić w nich ducha przy- 
wiązania do kraju. Niech mi będzie wolno 


złożyć przed w. Izbą to świadectwo. 
Jeżeli mówiłem, że administracya do- 


bra zawisłą jest od wszystkich najdrobniej- 
szych kółek i kółeczek, które należycie i 


bez tarcia funkcyonować muszą, nie mogę 


oddania ostatniej posługi temu, którego kraj 
za swego przewodnika uważał. Liczne obja- 
wy żalu i czci nadchodzące nie tylko z kraju, 


ale daleko z poza jego granie świadczyły 


wymownie jak śp. Kazimierz Grocholski był 


powszechnie ceniony i szanowany. O zasłu+ > 


gach jego mówić w tej wys. Izbie niełatwo, 
bo trzebaby przejść całą niemal historyę na- 
szego Sejmu od początku jego istnienia; 

wyliczać ich też nie ma potrzeby, są ona 
zbyt świeże w naszej pamięci. 


J 
Wystarczy stwierdzić tu, że obecne 


położenie polityczne naszego kraju w znać. 


cznej części jemu zawdzięczamy, a powa 
żne w Radzie państwa stanowisko naszej 
delegacji, jej wpływ i znaczenie są przewa 
żnie jego dziełem i jego zasługą, To też 


by i charakteru cześć i szacunek, tak tera 


- 


jak za życia mieliśmy wszyscy dla jego os0 ` 
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łaczy nas wspólne wszystkim uczucie szcze- 
rego i gtębokiego żalu po jego stracie. 

Wysoka Izba oddała już przez powsta- 
nie część jego pamięci, wnoszę też, by wy- 
raz tych uczuć zapisany został w protokole 
dzisiejszego posiedzenia. 

Zechce także Wys. Izba okazać żal z 
powodu śmierci posła księdza Kaczały. Po- 
między nim a większością tej Izby zacho- 
dziły różnice nie tylko przekonań ale co 
ważniejsza, uczuć. 

Słuszność jednak nakazuje stwierdzić, 
że w kole swoich przyjaciół politycznych 
zajmował stanowisko wybitne i umiał zyskać 
ich uznanie. 

W każdym razie pięknie też charakte- 
ryzuje człowieka sposób w jaki rozporządził 
zebranym skrzętnie groszem, znaczną bo- 
wiem część pozostawionego majątku prze- 
znaczył rozporządzeniem ostatniej woli na 
cele dobroczynności i oświaty. 

W obec śmierci słusznie jest uciszyć 
wszystkie inne wspomnienia a wyznać tyl- 
ko żal po ezłowieku, który w tej Izbie przez 
lat przeszło dwadzieścia był naszym kolega. 

Pos. hr. Golejewski poświęcił ró- 
wnież kilka słów pamięci Kaz. Grochol- 


skiego, podnosząc jego enoty i zasługi. 


J. E. Namiestnik przedstawił jako 
komisarza rządowego, radcę Namiestnietwa, 
dr. Bronisława Łozińskiego, polecając 
go łaskawej życzliwości wys. Izby; dalej 
zawiadomił Izbę o uchwałach sejmowych, 
które podczas przerwy sejmowej zostały przez 
Namiestnictwo załatwione, tudzież o uchwa- 
łach, które otrzymały Najwyższą sankcyę. 
Między innymi, według telegramu otrzyma- 
nego z wys. Ministerstwa oświaty, otrzymał 
Najwyższą sankcyę sejmowy projekt ustawy 
o prawnych stosunkach stanu nauczyciel- 
skiego; wreszcie odpowiedział J. E. Namie- 
stnik na interpelacye pp. Korytowskiego, 
Wasilewskiego, Struszkiewicza, dr. Gold- 
mana, Reya, Weigla, wniesione w rozmaitych 
sprawach, na poprzednich posiedzeniach. 
Odpowiedzi te, w dosłownem brzmieniu, po- 
damy jutro. 

Urlopy otrzymali: JE. Adam ks. Sa- 
pieha, J. ks. Czartoryski, dr. Majer, Siemi- 
ginowski, Michałowski, Bieliński, Szczęsny 
hr. Koziebrodzki i Czesław Łoziński. 

Z porządku dziennego pp. J. E. dr. 
Smolka, Pietruski i Bereźnieki 
przedłożyli w łem czytaniu liczne sprawozda- 
nia Wydziału kraj. Izba uchwaliła przekazać 
komisyi budżetowej przedłożenie rządowe z 
zamknięciem rachunków funduszów indemni- 
zacyjnych Galieyi wschodniej i zachodniej, 
oraz W, ks. Krakowskiego za rok 1887. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi członków gminy miasta 
Stryja względem usunięcia tymczasowego 
zarządu gminy m. Stryja, przekazała Izba 
komisyi gminnej. Zgodnie z wnioskiem Wy- 
działu krajowugo, jako komisyi, uchwaliła 
Izba projekt ustawy, zezwalający gminie Bu- 
czacza na pobór przez lat 10 opłaty od 
psów. 

Dalej przekazała Izba komisyi budże 
towej sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
krajowym funduszu szkolnym emerytalnym; 
komisyi szkolnej: sprawozdanie Wydziału 
w przedmiocie przeistoczenia 6cio-klasowej 
szkoły żeńskiej w Kołomyi na 8io-klasową 
szkołę wydziałową ; sprawozdanie Wydziału 
w przedmiocie reorganizacyi szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w Rzeszowie; sprawozdanie 
Wydziału w przedmiocie wniesionej w roku 
1887 petycyi nauczycieli szkół ludowych w 
Rzeszowie o podwyższenie płac, i sprawo- 
zdanie Wydziału z wnioskiem na odpisanie 
gminie m. Gródka zaległych prestacyj na 
płace nauczycieli tamtejszych szkół ludo- 
wych. 

Komisyi administracyjnej prze- 
kazała Izba sprawozdanie Wydziału o po- 
trzebie wydania jednolitej ustawy łowiec- 
kiej dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem, i udzielenia w tym przed- 
miocie oświadczenia Rządowi. Komisyi pra- 
wniezej: Sprawozdanie Wydziału o pety- 
cyach gmin Podkamień i Niemiacze, w spra- 
wie przeniesienia tych miejscowości z okrę- 
gu Sądu powiatowego w Załoźeach do okrę- 
gu Sądu powiatowego w Brodach; Komisyi 
administracyjnej: Sprawozdanie Wydziału 
z wnioskiem o przeniesienie gmin i 9bsza- 
A dworskich : Domażyr, Zielów i Zorni- 
Lwowie gg Reprezentacyi powiatowej we 

 Gródk 3 okregu takiejże Reprezentacy1 
w rodku eie Komisyi prawniczej: 
Sprawozdanie Wydziału z wnioskiem udzie- 
lenia opinii Rządowi w przedmiocie prze- 
niesienia miejscowości Brzeżnica, Nowe- 
dwory i Marcyporęba z okręgu Sądu po- 
wiatowego w Kalwaryi do okręgu Sądu po- 
wiatowego miejsko - delegowanego w Wado- 
wiecach. 

Koniec posiedzenia o godz. 1, m. 30 
z południa; następne posiedzenie w piątek, 
d. 4 b. m. o godz. 12 w południe. ` 


A 


„ Wydział krajowy przedłożył dziś Sej- 
mowi krótkie oświadczenie wyjaśniające, dla 
czego dotychczas nie wniósł projektu wy- 
upna propinacji. 
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Przytoczywszy na wstępie uchwałę 
Sejmu z 18 października 1888, polecającą 
Wydziałowi krajowemu wygotowanie spra- 
wozdania, Wydział kraj. przedstawia cały dal- 
szy znany czytelnikom przebieg sprawy i do- 
daje w końcu: 

Dnia 4 grudnia 1888 udała się dele- 
gacya Wydziału krajowego do Wiednia ce- 
lem przeprowadzenia rokowań z e. k. Rzą- 
dem na podstawie wypracowanego w Szcze- 
gółach projektu Wydziału krajowego. Wy- 
nikiem tych rokowań było oświadczenie e. 
k. Rządu, iż na przedstawiony mu w szcze- 
gółach opracowany projekt Wydziału kra- 
jowego do zmiany ustawy krajowej z dnia 
30 grudnia 1875. Dz. u. k. Nr. 55 ex 1877 
udzieli odpowiedzi w drodze pisemnej. Na 
podstawie tej, nadejść mającej, odpowiedzi 
c. k. Rządu, zamierzał Wydział krajowy 
przeprowadzić powtórne badania swego pro- 
jektu i w tym celu zaprosić do ostateczne- 
go jego ułożenia wszystkich ezłonków ko- 
misyi propinacyjnej jako ankietę, Skoro Wy- 
działowi krajowemu wiadomą będzie odpo- 
wiedź e. k. Rządu na wypracowany przez 
siebie projekt — odpowiedź, której dotych- 
czas jeszcze nie otrzymał — wówczas Wy- 
dział krajowy zda sprawę z otrzymanego 
dnia 18 października 1888 polecenia i prze- 
dłoży wys. Sejmowi odpowiednie wnioski 
Przedstawiwszy w ten sposób dzisiejszy stan 
sprawy, Wydział krajowy wnosi: 

Sejm raczy niniejsze sprawozdanie 
przyjąć do wiadomości. 


Ustawa o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego otrzymała Najw. sankcyę. 


Najj. Pan udał się wczoraj na polo- 
wanie do Neuberg, skąd powróci jutro wie- 
ezorem. 

Stan zdrowia Najdostojn. Arcyksięcia 
Ludwika Wiktora polepsza się stale. 
Z tego powodu nie będą wydawane żadne 
biuletyny. y i 

Onegdaj odbył się u Najdostojniejsze- 
go Arcyksięcia Albrechta objad familijny, 
na którym byli obecni: Najj. Pan, Naj- 
dostojniejszy Cesarzewicz Rudolf i wszy- 
sey inni bawiący w Wiedniu Najdostojniej- 
si Arcyksiążęta. 


Z Wiednia telegrafują: Dzienniki 
wszelkich odcieni zapisują widoki pokoju 
w Nowym Roku. Mowa p. Tiszy, wyrażają- 
ca pewność pokoju i doniosłość trójprzy- 
mierzą, które nic zdobywać i niszczyć nie 
chce, tylko utrzymać i ubezpieczyć pokój 
w interesie ludzkości i postępu, sprawiła tu 
wielkie wrażenie. 


Wraz z Sejmem galicyjskim zbiera się 
dzisiaj także Sejm czeski. Porządek dzien- 
ny pierwszego posiedzenia Sejmu czeskiego 
nie zawiera ani sprawy Banku krajowego, 
ani czeskiej Akademii umiejętności; będą 
one przedmiotem późniejszych obrad. 


Z Pesztu donoszą, że pan Tisza całą 
działalność zwrócił obeenie w kierunku eko- 
nomicznym, a szczegółowo dla pozyskania 
kredytn na melioracye i regulacye. W tym 
celu otrzymają wszystkie banki, wydające 
listy zastawne , znaczne ułatwienia na ko- 
rzyść gmin, stowarzyszeń, spółek i osób 
pojedynczych, zaciągających pożyczki na 
powyższe cele. 


Ogólnie zanważano, iż dla złożenia 
cesarzowi Wilhelmowi życzeń noworocznych 
przybyli do Berlina bądź członkowie, bądź 
specyalni przedstawieiele prawie wszystkich 
dworów niemieckich. Fakt ten uważają za 
dowód wybornych stosunków, istniejących 
między domem cesarskim a niemieckiemi 
domami książęcemi. Na czele generalicji, 
składającej cesarzowi życzenia, znajdował 
się marszałek polny, hr Moltke, a na czele 
ciała dyplomatycznego, ambasador hrabia 
Launay. 


W kołach dobrze poinformowanych po- 
wątpiewają, czy ks. Bismarck przybędzie 
w połowie stycznia do Berlina. Koła te u- 
ważają za rzecz prawdopodobną, iż kanelerz 
1 nadal także poruczy zastępstwo w spra- 
wie przedłożenia kolonialnego hr. Herberto- 
wi Bismarckowi, a ponieważ sytuacya zagra- 
niczna zapowiada się bardzo pokojowo, tedy 
kanclerz opóźni prawdopodobnie swój po- 
wrót. 

Do licznych frakcyj francuskich, które 
przeszkadzają upragnionej koncentracyi ży- 
wiołów republikańskich, przybywa nowa, u- 
tworzona przez najczerwieńszych deputowa- 
nych i kilku członków rady gminnej Pary- 
ża. Zawiązana została grupa pod przewo- 
dnietwem deputowanych : Cluseret, Ferroul, 
Planteau i Feliksa Pyat pod nazwą „komu- 
na“, W programie wypisują założyciele klu- 
bu: „Nie ma republiki bez komuny; komu- 
na jest małą republiką a republika wielką 
komuną,“ 


Dziennik urzędowy ogłosił ustawę fi- 
nansową z etatem na rok 1589, 


Dzienniki rzymskie donoszą, iż rząd 
otrzymał z Massawy wiadomość pewną, że 
w Abissynii, szczególniej pod bokiem same- 
go króla Jana, są bardzo czynni agenci ros- 
syjscy, którzy się starają króla usposobić 
nieprzyjaźnie dla Włoch. 

Wszystkie dzienniki niezależne i rzą- 
dowe oceniaja w tonie bardzo umiarkowa- 
nym odpowiedź papieską na życzenia skła- 
dane przez święte kollegium. 


Reuter Office donosi z Suakimu, że 
przybył tam przez Kassalę Grek z Chartu- 
mu, który opuścił to miasto przed dwoma 
miesiącami. Wspomniany Grek zapewniał, 
że w Chartumie nie nie wiedzą o zdobyciu 
prowineyj ekwatoryalnych przez Mahdiego 
lub o wzięciu do niewoli Emina baszy. 
Przeciwnie utrzymuje się tam pogłoska, że 
siły zbrojne Mahdiego doznały w okolicy 
Bahrel dwukrotnie klęski niezmiernej. 


Dotychczasowy sekretarz poselstwa fran- 
cuskiego w Sztokholmie, hrabia Diesbach de 
Belleroche, mianowany został ambasadorem w 
Szwajcaryi; dotychczasowy sekretarz posel- 
stwa francuskiego w Konstantynopolu, wice- 
hrabia Chaptal, został ambasadorem w Mo- 
nachium a p. Suisse de Sainte Claire se- 
kretarzem ambasady francuskiej w Berlinie. 


Według doniesienia z Dublinu, depu- 
towany ze stronnictwa Parnella, Edward 
Harrington, został za udział w zgromadze- 
niu ligi narodowej skazany na sześć mie- 
sięcy do robót przymusowych. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 stycznia. Członkami 
Izby panów zostali mianowani: tajny 
radca Ryszard hr. Olam-Marti- 
nie, prezydent dolno-austryackiej Izby 
handlowej Rudolf Jsbary, marsza- 
łek dolnej Austryi Christyan hr. Kin- 
sky, podkomorzy Jan hr. Łedebur, 
proboszcz kapituły wyszehradzkiej, dr. 
Antoni Lenz, podkomorzy hr. Artur 
Potocki, budowniczy tumu br. Fry- 
deryk Schmidt, były radca ministe- 
steryalny Franciszek Schneider, 
profesor uniwersytetu, radca Dworu, 
Sickel, drugi prezydent najwyższego 
trybunału Stremayer, podkomo- 
rzy, właściciel dóbr w Tyrolu Fran- 
ciszek hr. Thun - Hohenstein- 
Sardagna, i tajny radca i poseł 
Karol br. Frankenstein. 

Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pryw.) 
Minister skarbu zamianował komisa- 
rza skarbowego, Stefana Koczyńskie- 
go, starszym komisarzem dyrekcyi 
skarbu w Ozerniowcach. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pryw.) 
Polowanie dworskie w Neuberg po- 
trwa dwa dni. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Poseł serbski w Wiedniu , Bogicse- 
vies, zostanie odwołany; następcą 
jego będzie Petronievies, były poseł 
w Berlinie. 


Praga, 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Wydział krajowy postanowił przedło- 
żyć sejmowi projekt nowej ustawy 
o nadzorze szkolnym, dażący do roz- 
szerzenia autonomii gmin. 


Livz, 3 stycznia. (Tel. pryw.) 
Biskupem Lincu zamianowany został 
prałat Doppelbauer. 


Berlin, 3 stycznia. National Ztg. 
donosi: 

Cesarz Wilhelm przyjmując ży- 
czenia noworoczne generalicyi, wypo- 
wiedziane w imieniu całej armii o 
świadczył, iż w szezególniejszej po- 
zostanie mu pamięci, że po raz pierw- 
szy widzi około siebie zebraną gene- 
ralicyę pod przewodnictwem marszał 
ka polnego Molikego. Spodziewam 
się — powiedział monarcha — iż w 
pracach jakie nas czekają służyć mi 
będziecie z taką samą wiernością i 


Berlin, 3 stycznia. (Tel. pryw ) 
Do Berl. Tagblatt donoszą z Londynu, 
iż obiega tam pogłoska, że flota an- 
gielska, znajdująca się w Portsmouth, 
ma być zmobilizowana. 


Były minister Puttkammer, któ- 
rego dymisya za cesarza Fryderyka 
tyle miała rozgłosu, miał wczoraj 
otrzymać order czarnego orła. 


Petersburg, 8 stycznia, Według 
Inwalida, zatwierdził car pod dniem 
6 czerwca 1888 r. etaty intendentu- 
ry dla pieszych i konnych bateryj gór- 
skich i dla ruchomego parku artyle- 
rzyskiego. Zrealizowanie sum przy- 
znanych nastąpiło dnia 28go listo- 
pada. 


Rzym, 3 stycznia. Poseł przy 
dworze włoskim otrzymał wielki krzyż 
orderu św. Maurycego. 


Belgrad , 3 stycznia. Skupczyna 
uchwaliła po dwugodzinnej rozprawie 
projekt konstytucyi, 494 głosami prze- 
ciw 73 głosom. Trzech członków sku- 
pezyny wstrzymało się od głosowa- 
nia, zaś 17 było nieobecnych. Spra- 
wozdawcami byli liberał Ribarac i 
radykał Protic. Przywódea dyssyden- 
tów, Tajsic, przemawiał bardzo u- 
miarkowanie. Dziś odbędzie się zam- 
knięcie skupczyny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 stycznia 1888, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow. górn. 45°80. Węg.akcye 
kredyt 308*25, Akcye anglo-austryackie 118/25, 
Akcye banku Union 217:—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 207:75, Akcye kolei północnej 
245:—, Akcye kolei połnocnej 97:52, Akcye 
kolei Alföld. —' —, Akcye kolei Elżbiety 256-40, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 213-75, 
Akcye kolei węg. półaoeno wschodniej 174:—, 
Wiedeńskie losy 143:7%0, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta  -—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Gali» 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 108:—, Losy 
regulacyi Cisy —* , Losy tureckie 22'—, 
4-proc. węgierska renta złota 10217, Akcye 
związkowego banku 101:50, Akcye banku obro- 


iowego —`- , Akcye kolei państwowej ——, 
Rubel papierowy 1:24*—, Węgierskie losy 
93:82, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 


Ludwika  *—, Akcye tytoniowe — *—, Akcye 
banku dla krajów koronnych 21975, Usposo- 
bienie pemyślne, 

Wiedeń, 2 stycznia 1888, godzina 5 
minut 35, Akcye kredytowe 313*70, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*—- Kolej Ka- 
rola Ludwika 207:50, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 82-25, galicyjskie listy za- 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—, galicyjski bauk rustykalny —*—, 
Losy z roku 1888 — —, Napoleondor 9:53*—, 
Rubel papierowy —'-—. Usposobienie --, 


Wiedeń, 3 stycznia 1889, godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 312'95, Anglo- 
austryackie 11850, Unionbank 219-25, Kolej 
Karol» Ludwika —*—, Południowa 9850, 
Renta papierowa  *— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*-——, 4'/, pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97:25, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 93:—, Napoleondor 
9:58:—, Rubel papierowy —*—, Usposobie- 
nie słabsze. 


Telegramy zbożowe z dnia 2 stycz- 
nia 1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 


—— do —' — zł, żyto — — do —— zł, 
jęczmień —*— do —' zł, kukurudza —'— 
do —'— zł., owies —*— do —*— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 17*— do 1725 
złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak 
—*— zł, spirytus —'— zł., kukurudza —-*— 
zł. Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:88 do 7:85 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń) 204— 


do — — zł. żyto —' — zł. spirytus 33-40 zł. 
rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka 60 25 
kilog. —'—, olej rzepakowy —*— fr.  spiry: 
tus —*— do —'— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


sumiennością jak mojemu dziadowi. ' 


Nadesłane. 


Schwarze, weisse und farbige 
Seiden - Damaste von fi. 1.40 
bis fl. 7.75 p. M. (18 Qual.) — versendet 
robən und stiickweise porto. und zollfrei das 
Fabrik Dépot G. Henneberg (k u. k. H flief.), 
Zürich. Muster umgehend Briefe kosten 10 kr. 
Porto. 39 


PRZECIW UPOSLEDZONEMU TRAWIE- 
NIU I OCIĘZAŁOŚCI ŻOŁĄDKA należy uży- 
wać pastylek i proszku s węgla dr. Belloc'a 
potwierdzonych przez paryską akademię medy- 
czną. Niezwłoczne polepszenie daje się uczuć 
po użycin pierwszych dawek. Dostać można we 
wszystkich aptekach, 7489 


Tygodnik illustrowany dla dzieci 


Wieczory Rodzinne, 


pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au- 
torki „Wieezorów Czwartkowych*, „Dwóch sióstr“ 
i wielu innych książek dla dzieci i młodzieży, 
Wychodzi i wychodzić będzie w roku , nastę - 
pnym, równie jak w bieżącym, w formacie powiększa 
nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden ilustrowany 
dła młodszej dziatwy, drugi książkowy. Zawiera po- 
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami 
utalentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzin- 
ne, na wzór najlepszych wydarnictw zasranieznych 
w tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro 
dami, historyczne i inne, mająee na eelu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, al- 
bumów, rycin, fotografi i t. p. przedmiotów d 
Na rok przyszły Redakeya zapewniła sobie 
współpracownictwo p. Zofii Urbanowskiej, autorki 
Księżoiezki*. Z dłuższych powieści drukować bę- 
dzie: Gaiazdo Rodzinne przez M. J. Zaleską, opo- 
wiadanie d'a młodych dziewoząt. oz-snastoletni Wo- 
jewoda, powieść z CZASÓW dawniejszych przez Mcha- 
line Grzymała Z elińską. Spiewu’k dziecin y te-żo. 


Historya o rycerzu Percewalu i księżniczce Jaszu- 
cie, opowiadanie z dawnych rycerskich czasów przez 
Zofię Bukowiecką. Dzieci Klanu, przekład z angiel- 
skiego Teresy Prażmowskiej, oraz w dalszym ciągu 
Pogadanki naukowe Zaleskiej. Legendy i Podania 
dawne Zielińskiej. Podróże po kraju i opisy przy- 
gód w innych ezęściach świata. Utwory Henryka 
Werniea i Bronisławy Porawskiej autorki Reginki. 
PRENUMERATA roczna w Warszawie re. 4, 
na prowineyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- 
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi. Warszawa. ulica Mazowiecka Nr. 10 


„KRONIKA BODZINN a: 


poświęcona sprawom społecznym i domowym. 
W roka przyszłym 1889 wychodzić będzie w 


tym samym kiernuku i waruukach, mając głównie | 


na celu dostarczać wszystki a członkom rodziny po- 
żytecznych i niezbędnych dla nieh wiadomości. Aby 
zaznajomić czyteluikow z ruchem naukowym i pi- 
śmienniczym w kraju i zagranicą, umieszcza treści: 
we sprawozdania z ważniejszych dzieł świeżo wyda- 
nych, pog..danki pedagoziezne, wiadomości przyro 
dnicze ze świata naukowego, wieści polityczne, po- 
dróże, powieści i komedye dla teatrów amatorskich, 
oraz stałe korespondencye z większych miast euro - 
pejskich, listy znakomitych osobistości, pamiętniki 
z prywatnych archiwów i zbiorow. Z działu tego 
podane będą ułamki z dziennika Jana Stanisława 
Jabłonowskiego. W dodatku zaś bezpłatnym ciąg 
dalszy pamiętników Sab'ny z Gostkowskich Grze 
gorzewskiej, autorki „Maryi Wesslówny*, spisanych 
w początku bieżącego stulecia, Dalej wyjątki z pa 
miętników Ignaceg» Domejki, oryginalna, znanego 
pióra ciekawa rzecz o Iudyach, pod tyułem: „Nad 


| Gang's-m*. Opowiadania z przeszłości dr. Antuuie- 


go J.. Kajetana Kraszewskiego i J. Zacharyasiewi- 
cza: Wyiątki z podróży do Egiptu, Palestyny i Ia- 
dyj ks. Wł. Zaleskiego. Obrazy przyrody afrvkań - 
skiej skreślona w Fernando-Po przez J. Rogozińską 
(Haotę; Do dalsze o ciągu dodatku bezpłatuego, 
ze wspomniany h wyżej P.miętników Sabiny Grze- 
gorzewskiej, dla prenumeratorów całorocznych zu» 
pełnie nowych, dodany będzie ich początek, oraz do 
wyboru jeden z dod:tków bezpłatnych lat przesłych, 
to jest: Pamiętnik Maryi Wessłówny Królewiczowej 
Kou:ta'towej Sobieskiej, lub Przygody księcia Mar- 
cina Lubomirskiego według autentyczvych spisane 
Źródeł, 4a dodaniem jedynie kop. 30 za przesył:ę 
pocztowa, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 2 stycznia 1888. 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. „tr. et  złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|a 6 5U 203 ów 
Kol. lwow.-czer -jas. po 200 zł. wa. 5]210 0 214 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. e]zsi — 285 50 
Banku red. gal. po x00 zł. w. 8. „ic = D = 
2. List. zast. za 100 zł. £ 
Banku hipotecznego 5 pr. w. 8. 99 75 100 75 
» U n 5 pr. w. 8. 
wylosowane z 10 pr. premią SjIC3 — 104 — 
Banku kraj. 4ta pr. wa. los.51 1. Sf 95 — 96 — 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. SłU01 75 102 75 
» pr. w. 8.. >] 25 50 96 60 
> : » 5pr los,w371. [10] 75 102 75 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41"/3l. 5] 92 50 93 50 
b » " 4ją Pr n » 52 Ej 97 — 91 = 
a A mSS a 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej R 
6 pre.) 3pr. w. a. wlikwidacyi „€ — 5750 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2'/, pr. wa. w likwidacyi — "487 = 
3. Listy dłużne za 10U zł. 
Ogół. 10l. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. = =- 
4. Obligi za 100 zł. 
Indewniz. gal. 5 pr. m. k. 103 25 108 50 
Oblig. Komunalne ga]. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6pr.)3pr. w. a. |I00 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po > pr. wa. f103 25 105 — 
Pożyczki kr. z r. 18838 po 4'/4 pr. wa. EB = B= 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 50 
5 > Stanisławowa 33 — 35 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 568 578 
Dukat cesarski 570 580 
Napoleondor . . . 9 50 9 60 
Półimperyał . 0 © 990 10 — 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 


n, apierowy . 
100 marek niemieckich 


1251, 1 251a 
owe 602 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 31 grudnia 1888 


t. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . 82.25 82.45 
luty-sierpień a Bao o A 20 82140 
Jedn lity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . RE 83.10 83.30 
kwie ień-październik . . . . . 88.10 83.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr.m. k. 4pr. —— — — 
+  „ 1860 po5007ł w.a. 5 pr. 139.60 140.— 
1860 po 100 zł. 5 pr. 144 50 145.50 
a 1864 po 100 zł. . 17160 172.10 
s da 166: po pół e . o TED 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 152.— 152.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pr. POEN i R 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. 97.80 98.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.10 110.30 
2. Qbligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


102.75 103.50 


Bukowiny s . -a Te = 
102.80 103.20 


Galicyi 


Niźszej Austryi . . « . . . . . 109.0 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . . . . . 104 — 105— 
Węgier -. . - « - a e a . . . 103.80 104.50 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 140 117.75 118 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 310.30 310.50 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 512.— 518.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . —.— : 
Gal. banku d. ban. i prz. a 20v zł. wpl. 40pr. —— — — 
Gal zakł. kred. ziem. a 205 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
ate GO > 6.60 6.6 a AE 
Banku austro-węgiersk. a 606 zł. . 
Kol. Albrechta a 2 U zł. w srebrze . 


881.— 883.— 
Kol Preszów-Tarn. (w. a) E 
Północna kolej po 160 zł. m. k. 

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 204.75 205.25 


Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 212.25 212.75 


ED Z EH EZ 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 512. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 


NA NA 


„eznie telegramy i inne wiadomości listownia 
lub posłańcem dalej wysłać się mające (fo- 
(8252) | nogramy), przesyła telefonicznie nadeszłe 


telegramy lub listy i t d. | | 
Wszelkie bliższe wyjaśnienia eo do 


czącym Trybunału sądu przysięgłych przy | użytku tel fonów jakoteż co do warunków 


sądzie krajowym w Krakowie na pierwszą | 
kadencyę rozpoczynającą się 4 lutego 1889 | 
o 8 rano, Adolfa Brasona, ce. k. radcę sądu | 


udziału, poda e. k. urząd poczty i telegrafu 
w Krakowie. 


Zaprasza się niniejszem wszystkie P. 


krajowego wyższego w Krakowie, zaś zastę- | T. strony interesowane, cheące wziąć udział 


pcami przewodniczącego radców sądn kra- 
jowego w Krakowie, Wilhelma Höflicha, | 


w rzeczonym zakładzie, ażeby zgłoszenia 
swe wniosły pisemnie do podpisanej Dyre- 


Antoniego Nowaczyńskiego, Erazma Tała- | kcyi wprost lub za pośrednictwem e k. 


siewicza, Apoloniusza Hankiewicza i Józefa ! urzędu poczty i 


Głuszkiewicza. 
Prezydyum c. k. sądu kraj, karnego. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1888. 


L. 25792. e (82 1—3)| 

W Krakowie i pobliskiej okolicy urzą- 
dzony zostanie przez c. k. Zarząd poczt 
i telegrefów w pierwszej połowie—1889 r. 
zakład telefonów, obejmujący stacyę cen- 
tralną w biurze rządowego telegrafu i sta- 
cye udział biorących „abonentów, połączone 
ze stacyg centralną liniami t-lefonicznemi, 

Stacya centralna pośredniczy przez 
połączenie linii w rozmowach pojedynczych | 
abonentów między sobą, odbiera telefoni- 


WOD DAVETE EN 


telegrafa krakowskiego 
ewentualnie świetnego Magistratu miasta, 
w jak najkrótszym czasie, o ile można 
w pierwszych dniach stycznia 1889 r. 

We Lwowie, 18 grudnia 1888 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Licytacye. 


L. 3463 (7649 1—3) 

W dniach 29 stycznia i 26 lutego 1589 
o 10 godzinie rano w budynku tutejszego 
sądu przymusowo sprzedaną będzie realność 


| pod nk. 43 w Podobinie położona, wyk. hip. 


f 


Prenumerata wynosi: w Warszawie roeznie 
ri. 4, na pocztę w kraju i zagranica rs. 5, (to jest 


w Galiepi zł, 6, w Poznańskiam marek 10). Stosownie 

do tej ceny opłata półroczna i kwartalna Przesyłki 

pieniężne adresować należy wprost do redakcji. 
Warszawa, uliea Mazowieeka Nr. 10. 


| Od Ekspedyecyi. 
| Do dzisiejszego numeru dołącza się 
' prospekt księgarni J. K. Żupańskiego i K. 
J. Heumanna w Krakowie. 


} 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, © godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy, 

Z Czerniowiec: o godz, 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, © godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz, 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 


— za 


| kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- ; 


ciąg mięszany. 


y Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 
ski: o godz. 8 miu. 15 w noc? pociąg 


mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociag kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany, 

|4e Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o god, $ min. 26 rano pociąg 
osobowy, » godz 3 min. 40 po poł. ;o- 
ciąg osobowy, 

' Z Bełzea o godz 5 mir. 53 po poł. 


miez Ny 


pociąg 
pła ą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 272.40 252.90 


Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 97.25 97.75 
I. kol. węg. gal a 3 0 zł. w srebrze 184.— 183. — 


4. Listy zastawne losowane. 


| Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
| Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
|Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4"/s pr. w 


ZŁDCIERWADOMI 3 1v0.50 104.10 
n» n premiowe po 3 pr. 103.50 1'4.— 
Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6pr. 90.— 93,— 
and a AZ „ w2: 17 pr. 95.— 97.50 
z R W n  w3615*/4pr. 87— 90.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 954 — — 
s 5 5 »  po5 pr. . . 101.80 —, — 
n » 7 » po 5 Pr. w 
87 latach zwrotne . . . . . . 10180 —.— 
Banku kraj. 4'/4pr wa. le. w its 1. 95.25 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 161, — 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4) l. wyl. tu0.— 100.50 
Banku aust. węg. po 4ta pr. . . . 102.— 1u2.30 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.75 102.50 
„ Zakł. kr. ziem. po Ś'/s pr. - 101.75 1064.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 99 40 99.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 100.50 101.— 
| Kolej północna po 100 zł. m. k.. 100.— 100.40 
LE: R po 100 zł. w. a. . 10:.80 102.20 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po ála Pi 0 a. 0 © 8.0.0 8 6 pond) 200.240 
dito (Jar sław-Sokal) 98.40 58.40 
Kol. gal. ILiwów-Czern.Jass. emisya a 309 
zł. ápr. w srebrze z r. 1884 80.60 81.30 
z r. 1884 87.40 88. 
z r. 1866 —— —— 
z r. 1874 „ . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.25 98.75 
6. Losy: 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 186.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . 58.— 59.— 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 126,— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. as 


Odchodzą ze Lwowa : 

Do Krakowa : o godz, 4 min. 20 rano po- 

! ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rane 

| pociąg osobowy, o godz 2 min, 28 pe 
poł. pociąg kurjerski, o godz, 8 min. 30 

| wieczór pociąg osobowy. 

i Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min, 52 przed poł, pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł, pc- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 

i nocy pociąg mięszany. 

(Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 

poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m, 50 

przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 

min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

,Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 

| po poł. pociąg osobowy, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 

o godz, 10 minut 23 przed poł. pociąg 

mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 

pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 

| w nocy pociąg mięszany, 

,Do Bełzea: ogodz. 7 min 49 rano pociąg 

mięszany. 

‘Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 

| osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i ə godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 

See 

Uos. Król. gentralua Dyrekcya 
i kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą: 


Godz. 1 min. 85 w nocy z Budapesztu, Ła- 
woczuego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 

Godz. 8 mm. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz & wieczoram z Husiatvna. 


R RZ WZORCA a w >- 


łac j 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. kd A 
Pożyczka miasta Lub'any po 20 zł. —— —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 62.50 63.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.75 58.25 
Czerwono. krzyża aust. Tow. po 10 zł, —— —— 
4 n, WOS- „ po 5 sł 12.10 12.40 
Fuudacya szpitala Arcyks, Rudolfa 
po 10 at iwa... 2. a e S2150 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 64— 64.50 
St. Gevois po 40 zł. m k.. . . . 65.— 66, — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75 34.25 
Pożycz. Tiyestu po 100 zł. m. k. . 17.— — — 
» „ po 50 zł. w. a. —— —— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 40.50 41.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 54— 55— 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


-Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 109 mark. w. p. n. 5 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. —— m— 
Londyn za 10 ft. szt. . . . 120.80 121.20 
Paryż za 100 fr. e 47.70.— 47.75. — 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.72.— 5.74,— 

n pełnej wagi . . . 5.66. — t,68.— 
Korona ABE 2  —————— 
20 frankówka : 9.55.— 9.56.50 
Rossyjski półimperyał 9.88.— 9.90.— 


Telegrafowany kurs wiedoński. 


dnia 8 stycznia 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
a z 5 w srebrze 
Renta w złocie . ra i 

5 pr. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego . 

5 „ kredytowego . 
Londyn GA ao A 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


= m za R OE OEA EEOAE ASRA EAST: ODPETE ORMES E N PACZCE O 


l. 75 w całości, 1. 76 w 6:32 częściach, | 
78 w 2/14 częściach il. 79 w 2/4 częświach 
objęta, niegdyś śp. Jana Adam:zyka po po- 
łowie własna, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie 267 zł. 50 ct. zpn. Æ: 
Cena wywołania wynosi łącznie 1931 
zł, 88 "*/,, et. 
Wadyum 193 zł. 50 et. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
w Mszanie dolnej. 
Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
można przeglądnać w registraturze. 
C. k Sąd powiatowy 
Mszana dolna 80 września 1888. 


L. 4513 (8052 1—8) 

C. k. Sad powiatowy w Liszkach po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty 200 zł. wa. zpn. Stanisławowi Kęs- 
kiewiezowi od Jana Slepiekiego się należą- 
cej, odbędzie się dnia 80 stycznia i 27 lu- 
tego 1889 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż realności wykazem 
hip. 60 księgi gr. Liszki objętej, Jana Sle- 
piekiego własnej 

Cena wywołania wynosi 1882 zł. 

Wadyum 188 zł, 20 kr, 


cyjne 


BPW MH. 


O O ÓŹ 


Reszta warunków licytaeyjnych i akt 
oszacowania, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Liszki, dnia 10 grudnia 1888. 


L. 17814 (7668 1—38) 

Ck. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w liwidacyi tj. 11 rat po 5 
zł 89 ct. i resztującego kapitału 82 zł. 80 
et 1 7 zł, 78 et zpn. odbędzie się dnia 380 
stycznia 1689 i dnia 27 lutego 1889 o go- 
dzinie 10 rano, w sądowem zabudowaniu 
biurze drugiem przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Danyły Fedorów wła- 
snej wyk. hip. l. 87 gminy kat. Zabereże 
objętej pod lk. 7 położonej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
600 zł. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Eminowiez, w Stanisławowie. 

Stanisławów, 31 października 1888. 


>a | OR „a zzz KŻ — 


| a 


m >.MH «ż m M Wie OMT 


yis 


L. 14925 


W e. k. Sądzie powiatowym w Kułu- EZ 10 rano w 


szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- 
ności Arona Leiby Erdsteina w kwocie 50 
złr. w dniach 10 stycznia 1889 i 12 lute- 
go 1889, o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyę realności pod l. k. 8 w Kopance po- 


łożonej wedle wyk. hip. nr. 262 na Bogda- | 
a to przy | 


na Pawliszyna intabulowanej, 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce- 
nę wywołania 240 zł., przy drugim termi- 
nie także i niżej tej ceny. 

Warunki i wyciąg z księgi gruntowe 
mogą być przejrzane w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Karola Ilgnera. 

Kałusz, 138 listopada 1888. 


L. 5950 (31 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Netti Blau w kwocie 125 zł. w 
dniach 18 stycznia ;1889 i 15 lutego 1889 
w Sądzie o godzinie 9 rano realność pod 
1. 191 w Wieliczce przez publiczną licyta- 
cyę sprzedaną będzie, 

Cena wywołania wynosi 991 złr. 78 
ct. zakład 10pr 


(16 1—8) ,i w dniu 28 lutego 1889 każdym razem o 


Sądzie bióro nr. 8. 
! Przy pierwszym terminie folwark ten 
‚tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim także i niżej, za jakąkolwiek bądź 
‘eeng sprzedany zostanie. 
| Cenę wywołania stanowi wartość fol- 
|warku w kwocie 6000 złr. 

Wadyum wynosi 600 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny w godzinach urzędowych w 
w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą. 
i C. k. Sad obwodowy 
| Przemyśl 21 listopada 1888, 
| 
L. 7224 (8057 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w kwocia 150 zł. wa. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie onia 28 stycznia 1889, 48 
lutego 1889 i 27 marca 1889 o godzinie 10 
przed południem sprzedaż realności lk, 69 
w Strzelbicach wedle wyk hip. 173 Iwana 
Mociaka własnej. : 

Cena wywołania wynosi 400 zł, 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność ta tylko za lub wyżej ceny 


7 


26 lutego 1889 licytacya realności wykazem 
hipot. l. 197 księgi gruntowej gminy Ja- 
worów objętej, dłużnika masy spadkowej ś. 
p. Iwana Korpaniuka własnej, na rzecz Jo- | 
sla Rieglera pto 78 zł. zpn, i że realność 
ta na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacukowej naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 202 zł. 

Wadyum 20 zł. 20 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


dowej registraturze, 

Dła nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu możliwych wierzycieli hipotecznych i 
dla wierzycieli, którzyby po dnu wydania 
wyciągu hipotecznego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
z jakiegokolwiek bądź tytułu doręczone być 
nie mogły, ustanawia się kuratorem adwo- 
kata Dra Zakrzewskiego. 

Kosów, 28 czerwca 1888. 


L. 522 (7873 1—3) 

Ck. Sąd powiatowy w Zborowie poda- 
je do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Juliana Gutkow- 
skiego w kwocie 870 zł. aw. zpn. odbędzie 


resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjaych przejrzeć można w registratu- 
rze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
został zamianowany p. Dr. Władysław Se- 
metkowski ze Sokala, 

Sokal, dnia 1 października 1888. 


(1976 1—3) 
i 27 lutego 


L. 2757 

W dniach 80 stycznia 
1689 o godzinie 9 rano przymusowo sprze- 
dane będą w tut. Sądzie 2/l0 części real- 


Maczka własne i 2/10 części tej samej re- 
alności Maryanny Zabagłowej własne, na 
zaspokojenie kosztów sporu i egzekucyjnych 
w łącznej kwocie 117 zł. 22 pół et. dotąd 
Wydziałowi krajowemu Króle- 


przyznanej 
z W. Ks. 


stwa Galicyi i Lodomeryi 
kowskiem się należącej. 

Cena szacunkowa wynosi 735 zł, 60 ct. 

Wadyum 74 zł. wa. 

Akt oszacowania i warunki licytacyj- 
ne przeglądnąć można w registraturze. 

. k. Sąd powiatowy 
Liszki, dnia 50 pażdziernika 1888. 


L. 4277 (1757 1—3) 
Ck. sąd powiatowy w Komarnie podaje do 


Kra- 


Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i, wywołania przy trzecim i poniżej takowej, 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- | jednakże nie niżej jak za 350 złr. w. a. 
no w registraturze Sądu. ' sprzedaną. A. 

Wieliczka, 26 listopada 1888. $ Resztę warunków przejrzeć 

f tus. registraturze. ad. . 
L. 4849 (7680 1—3) į O tem zawiadamia się wszystkich tych 


można w 


Strzyżowski Sąd powiatowy zawiada- 
mia iż dnia 28 stycznia i 18 lutego 1889, 
godzina 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności nr. 71, 110 Konieczkowa, położona 
Chawy Hallsziitz własnej w h. 96 objętej, 
na zaspokojenie wierzytelności Wolfa Dine- 
kera resztujących 1050 zł. zpn. przedsię- 
wziętą i przy drugim terminie, także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 970 zł. 

Wadyum kwota 97 zł, 


Inne warunki licytacyjne tutejszego | L. 7035 


sądu przejrzeć można. 
Strzyżów 23 listopad 1888. 


L. 5828 (8226 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- 
nie 10 rano w dniu 28 stycznia za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 
lutego 1889 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realności l. 35 w Jaworowie położonej 
Dom. III. pag. 67 ut. 1 ad. 15 haer. dłu- 
żników Wolfa Rettiga, Zwetty Appelgriin 
Rosy SŚchnegg i Arona Dawida i Estery 
małż. Rosenbach własnej, na rzecz uprzyw. 
galicyjskiego Banku hipotecznego pto 1209 
zł. 67 ct. zpn. 

Cena wywołania 5500 zł. 

Wadyum 550 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
kurator Ferdynand Krischke z Jaworowa. 


C. k. Sąd powiatowy | 
| nie realność ta 
jżej, zaś na drugim ony M 
(7992 1—3) | wołania 2732 zł. 76 ct. jednak nie niżej 


Jaworów, 9 sierpnia 1888. 


L. 12036 

„C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
rozpisuje na rzecz ck. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie celem ściągnięcia dłużnej sumy 
2654 zł. 10 ct. zpn. ponowną publiczną 
sprzedaż folwarku Brubacherówka w Troś- 
ciańcu powiatu Jaworowskiego położonego 
wedle Dom. 519 pag. 245 w 2 haer. Da- 
niela _ Brubachera własnego, która na 
dniu 28 stycznia 1889 w gmachu sądowym 
przedsięwziętą będzie. 


Cona wywołania 5000 zł. SZA” 


cona 


cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta. daje do wiadomości że w 


Wadyum 500 zł. 

. , Na tym terminie majętność powyższa 
1 niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie 
byle takową długi poniżej ceny szacunko- 
wej zahipotekowane pokryte były. 

„ _ Reszta warunków lieytac, veh i wy- 
cag tabularny znajdują się do przejrzenia 
ME Sh registraturze. 

„u: em zawiadamiamy strony i wie- 
Roe! dla wierz cieli, którzy żę dniu 8 
Pe ernika 1888 do tabuli weszli, lub 

Jrymby uchwała lieytacyi doręczoną 
być nie mogła Jiacyjna doręczoną 
Dr: Zułyckiego vino kuratora adw. 

Z 
Dra Regera, astępstwam adwokata 
Przemyśl, 31 października 1888. 


L. 12371 pa (8119 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej ce. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Janowi Ewy 
pto 3000 zł. aw. zpn. rozpisuje się przy- 
musową publiczną sprzedaż folwarku Ewy- 
jówka* w Trościańeu położonego, wedle 
Dom 517 pag 278 u. 2 haer. Jana Ewy 
(Syna) własnego, z wszystkiemi przynależy- 
tościami na rzecz e. k. uprzyw, galic. Za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyj i w tym celu wyznacza się dwa ter- 
miną licytacyjne w dniu 28 stycznia 1889 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 2 z 


wierzycieli, którzyby po dniu 10 listopada 
1886 rzeczowe prawa na wspomnianej re- 
alności nebyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy dotyczące z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, do 
rąk kuratora Maryana Władyczyńskiego ck. 


| 1 wywołania tj. 35 zł. 55 ct. wa. 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- ności 1. wyk. 28 w Czernichowie Wincentego 
I 


się dnia 28 stycznia 1889 godz. 10 z rana I powszechnej wiadomości że w celu zaspo- 
w tutejszym sądzie publiczna i przymuso-l kojenia pretensyi ck. uprzyw. galic. Zakładu 
wa sprzedaż realności wykazem hipotecz-; kredytowego włościańskiego w likwidacji 
nym l. 28 ksiąg gruntowych gminy katast. ; we Lwowie mianowicie 9 rat po 9 zł, ije- 
Hukałowce objętej a dłużnika Michała! dnej raty w kwocie 9 zł, 9 ct. a. w. zpn. 
Czyż własnej pod warunkami w tus. uchwa- ; przeprowadzi w dniach 29 stycznia 1889 i 
le z 30 czerwca 1887 1. 4848 wyrażonymi | 28 lutego 1889, każdym razem o godzinie 
o tyle zmienionemi iżrealność ta najednym | 10 rano, egzekucyjną publiczną sprzedaż 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze- | realności wykazem hipotecznym l. 88 księgi 
daną zostanie i że wadyum wynosi 5 proc. j gruntowej gminy Koniuszki tuligłowskiej o- 

biętej, dłużnika Tomasza Mospana własnej, 
licyta- | z tem, że na pierwszym terminie realność 


Akt oszacowania i warunki 


notaryusza w Staremmiaście i obecnym e- Ieyjne przejczeć można w tusądowej regi- | ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tej- 


straturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zborów, dnia 1% kwietuia 1888. 


L. 9986 (8276 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
ogłasza, że eslem ściągnięcia pretensyi Ma- 


dyktem, | 
C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 14 grudnia 1886. 


(7998 1—38) 
C. k. 5ąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności Amszchana Scherza w kwocie 59 
zł, aw. zpn. odbędzie się w tymże sądzie 
w dniach 29 stycznia i 28 lutego 1889 za- 
wsze o godzinie 10 rano licytacya realno- 
ści wykazem  hipot. l. 744 ks. gr. gminy 
Brzozów objętej, Maryanny  Siedleczka 
własnej. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Brzozów, 16 listopada 1888. 


laryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 6/15 
niewydzielonych części realności dłużników 


snych pod ld. 76 w Podlesiu położonej, 
wyk. hip. 1. 89 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Ruda Magierowska objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 225 
zł. 60 et. 

Wadyum 28 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś terminie nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 


L. 14468 (8212 1—3) 

Celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Emilii z Biliń- 
skich Horbaczewskiej przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności wyk. hip. l. 464 
gminy Debesławce objętej masy spadkowej 
po Julii Pomezańskiej własnej, na dniu 29 
stycznia i 12 marca 1889 zawsze o godzi- 
nie 9 rano z tem, że na pierwszym termi- 
tylko za 3300 zł. lub wy- 
także niżej ceny wy- 


na powyż wymisnionej realności dopiero 
po dniu 6 października 1888 uzyskali lub 
którymby z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
u.hwała niniejsza, lub późniejsze w tej 
sprawie wydać się mające uchwały, dorę- 
2732 złr. ra wosobie p. Władysława Górki w Rawie. 

Wadyum wynosi 278. zł 28 ct. , 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. Dra Milgroma. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze, i L. 6955 i ; 

Sad powiatowy mej. deleg. | C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 


Kołomyja 5 grudnia 1888. wierz 
telności Zakładu kredytowego włościańskie- 
L. 14207 (8171 1—8) | go w likwidacyi w kwocie 57 zł. zpn. od- 
Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- | będzie się w tymże sądzie w dniach 28 
A celu Ścią- | stycznia i 5 marca 1889 zawsze o godzinie 
|gnięcia sumy 100 zł. w a. zpn. na rzecz 10) rano licytacyw realności lk. 888 w Gol- 
|Jana Karalskiego odbędzie się dnia 29 | cowy wykazami hipot. 1. 829 i 828 ks. gr. 
i stycznia 1889 i 5 marca 1889 każdym ra- |tej gminy objętej, Antoniego Wolanina 
zem o godzinie 10 przed południem w biu- | włesnej. 
!rze nr, 14 egzekucyjna sprzedaż połowy | Cena wywołania 337 zł. 5 cOt. 
realności dłużników Michała i Maryi Bry- | Wadyum 33 zł. 75 ct. 
gierów własnej, pod l. 1478 w Tarnopolu | Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
położonej. : , można przejrzeć w Sądzie tutejszym. 
Cena wywołania, poniżej której real- Brzozów, 16 listopada 1888. 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 492 zł. 96 et. wa. IL. 11688 i „1850 (1—3) 
Wadyum 49 ał. wa. | Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza 
Bliższe warunki przejrzeć można w | niniejszem rozpisaną na dnie 28 stycznia 
registraturze sądu. |i 28 lutego 1889 zawsze o 10 godzinie ra- 
Dla wierzycieli, którzyby po zastawniczem no w gmachu AE odbyć się mającą 
opisaniu tej realności t. j. po dniu 5 listo- przymusową publiczną sprzedzź połowy ma- 
ada 1886 prawo zastawu uzyskali, lub  jętności objętej, wyk. hip 709 gminy katas- 
Kin uchwała niniejsza względem do- | tralnej Krystynopoł dłużnika Andrucha Ma- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu. ciury własnej celem zaspokojenia pretensyi 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono na Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego w So- 
ich koszt i niebezpieczeństwo uchwałą z81 kalu w ilości 223 zł. wa. zpn. 
i grudnia 1887 l. 16150 kuratorem ad actum | Cenę wywołania stanowi cena sza- 
!p. adwokata Dra Glogiera a p. adwokata eunkowa sprzedać się mającej połowy ma- 
Dra Trzcienieckiego zastępcą tegoż. „jętności w ilości 80 zł. 
Tarnopol, dnia 9 grudnia 1888. | Wadyum zaś kwota 8 zł. 
| | W pierwszym terminie nabyć można 
iL. 6213 


| C. k. Sąd powiatowy w Kosowie za- niższą od ceny szacunkowej 
|wiadamia, że w sądzie odbędzie się o go- zaś terminie poniżej tej ceny. 
|dzinie 9 rano, w dniach 29 stycznia 1889 


dnia 4 stycznia 1889, 


nia i wyciąg hipoteczny, 
w tusądowej registraturze. 
Rawa, 20 listopada 1888. 


Rz NZ Z YO O A Z O A W NOOO 


Michała Horbacza i Pilipa Horbacza wła- | L. 2538 


| hipot. 1. 282 objętej, 


| Bodeka przeciw Mendlowi 


Dla niewiadomych wierzycieli, tudzież ; 
tych wszystkich, którzyby prawo rzeczowe ; gim 


Resztę warunków, protokół oszacowa- ; hipotecznych Dr. Abraham  Wiesenberg w 


można przejzzeć | Janowie. 


(1911 1—3) | L. 7121 


| zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy- | 


(7994 1—3) majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
na drugim 


Wyciąg tabularny akt oszacowania i 


że, żaś na drugim terminie 
cenę sprzedaną zostanie. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realnośći w kwocie 181 zł, 
Wadyum 14 zł, wa. w gotówce. 
Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 


za jakąbądź 


ryanny Stehnij w kwocie 330 zł. wa. zpn.! wyższej realności, można przejrzeć w tusą- 
przeprowadzoną zostania w dniach 28 sty- | dowej registraturze. 

cznia 1889 i 25 lutego 1889 każdokrotnie | 
o godzinie 3 popołudnia w sądowej kance- | 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. Łuszpiński ck. Notaryusz w Komarnie., 
Komarno, dnia 11 lipca 1888, 


(6716 2—3) 
Ck. Sąd powiatowy podaje do publi- 
cznej wiadomości, jż celem wykonania do- 
zwolonej równocześnie licytacyi 5/7 części 
realności pod 1. 196 w Janowie, wykazem 
w sprawie Tobiasza 
Buraztynowi i 
Beili Chanie Bursztyn pto 4% zł. zpn.. na: 
znaczono dwa terminy, na dzień 24 sty- 
cznia i 28 lutego 1889, godzinę 10 przed 
ołudniem, przy których pierwszym real- 


„ność ta tylko za lub wyżej ceny, przy dru- 


zaś także 
sprzedaną będzie. 
Cena wywołania 397 zł. 60 ct. 
Wadyum 40 zł. wa, 
Resztę warunków, akt ocenienia i in- 
ne mogą być przejrzane w tusądowej re- 


niżej ceny szacunkowej 


czone być nie mogły ustanawia się | gistraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


C. k. Sąd powiatowy 
Janów, dnia 31 lipca 1888. 


(8278 2—38, 

Dnia 9 stycznia 1889 i 6 lutego 1889) 
zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie się w 
ck. Sądzie powiatowym  Ustrzyckim egze- 
,kucyjna sprzedaż realności pod nk. 48 w 
Ustyanowej położonej, wedle wykazu hipo- 
tecznego l. 78 Iwana Kubryna własnej, na 


| zaspokojenie pretensyi Zakładu włościań- 
oh w kwocie 6 rat po 9 zł. i 78 zł. 
ct. 


Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. 


| Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator p. Morwitz miejscowy nota- 
| ryusz, 


Ustrzyki, 4 listopada 1888. 
| 
' L. 6869 (8050 2—3) 
| W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 25 stycznia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lu- 
tego 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności według wykazu hipotecznego l. 
47 księgi gruntowej gminy Kłodzienko Mi- 
chała Diaka własnej, na rzecz Szczepana 
Zerebeckiego pto 120 zł, wa. zpn. 
Cena wywołania 1092 zł. wa. 
Wadyum 109 zł. wa. 
| Resztę warunków, akt oszacowania i 
,wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
: registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 10 listopada 1888. 


L. 7188 

Dnia 28 stycznia 1889 i25 lutego 
1889 każdym razem o godzinie 8 popołu- 
dniu, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa lieytacyjna sprzedaż połowy 
realności pod 1. kon. 408 w Rawie położo- 
nej wykazem hipotecznym l. 1080 księgi 
gruntowej Rawa objętej, dłużniezki. Gliiekli 
Kampf własnej, na rzecz Leibisza Feuera 
celem wydobycia tegoż wierzytelności w 
kwocie 95 zł. zprzynależytościami. 

Cena wywołania 1141 zł. 18 et. 

Wadyum 75 zł. l 

Kuratorem hipotecznych wierzycieli 
ustanowiony adwokat Dr. Segal w Rawie 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, 30 września 1888. 


L. 15091 (8215 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- 
ności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. włoś- 
ciańskiego w likwidacyi w kwocie 400 w 
dniach 11 stycznia 1889 i 13) lutego 1889 
o godzinie 10 przed południem przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną leytacyę re- 
alności pod nr. kons, 109 w Zawoju poło- 
zonej wedle wyk. hipot. nr. 89 i 142 księ- 
gi grun. gminy kat. Zawój na Semania Il- 
ków i Iwana Czypków intabulowanej a to 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę wywołania 400 złr. przy drugim 
terminie także i niżej tej ceny. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

Resztę warunków i wyciąg z księgi 
gruntowej mogą być przejrzane w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Karola Ilgnera. 

Kałusz, 16 listopada 1288. 


L. 10203 (8203 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
gminy miasta Gorlic w kwocie 1378 złr. 
57 et. publiczną egzekucyjną sprzedaż re- 
alności w Gorlicach położonej wyk. hip. 
1. 200 objętej a dłużników Marcina i Anny 
małż. Guzowskich własnej na dzień 16 sty- 
cznia i 11 marca 1889 każdym razem o 
godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 1665 zr. 20 ct. 

Wadyum 167 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registaturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 27 listopada 1888 


L. 9574 (8230 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 


t? 


U 


ce przełożonych Dyrekcyj szkolnych do ck. 
Namiesnietwa przed upływem terminu kon- 
kursowego. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1888. 


L. 462 (8254 2—83) 

Celem stałego obsadzenia w okręgu 
szkolaym dobromiiskim: 

1) posady kierownika przy 4 klaso: 
wej szkole męskiej w Dobromliu z płacą 
500 zł. i wolnem pomeszkaniem; 

2) posady nauczyciela starszego przy 
tejże szkole z płacą 450 zł. rozpisuje się 
konkurs z terminem wniesienia podań do 
dnia 7 lutego 1889 na ręce ek. Rady szkol- 
nej okręgowej w Dobromilu. ; 

Podania nieudokumeniowane należy- 
cie lub wniesione po terminie wyZzu4czo- 
nym nie będą uwzględnione. » 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Dobromilu, dnia 28 grudnia 1888. 

C. k. Starosta jako przewodniczący 

Szawłowski 


L. 65958 (8219 2—3) 
Aus der Hersch Barach'schen  Stif- 
tuag ist ein Betrag von zwei hundert nean 
und dreissig (239) Guldea 6 W. an eiu 
armes gesittetes Mad.hen israelitischer Re- 
ligion und zwar vorzugsweise an eine Ver 
wandie des Stifters oder an cin aus Ga- 
lizien gebiirtiges Mädchen zu vergeben. 

Die Gesuche sind mit einem legalen 
Armuts und Sittenzeugnisst, dann mit dem 
Geburtscheine zu belegóa und in dem Fal- 
le die Bewerbung aus dem Titel der Ver- 
wandschsft mit dem Stifter erfolgt, ist die- 
iselbe mit einem in aufsteigender Linie bis 
zu dem Stufter oder dessen Vater Chaim 
Barach reicheudea, mit den  Original-Ge- 
i burts Traungsscheinen oder dea gehórig 
legalisirien Metriken — Ausżiigen beleg- 
ten Stammbaum nachzuweisen. 

Sollte ein ausser Verschulden der 
Partei gelegener Uimstand diesen Nach weis 
unmóglich mohnen so ist dies beziiglich 
eine Bestätigung der kompetenten politi- 
schen Bezirksbehórde beizubringen und 

| die Verwandschaft durch andere giavbwür- 
dige und von hiezu berufenen öffentlichen 
Organen susgefertigte Zeugnisse darzu 
thun. 

Die Gesuche sind bis30 Janner 1889 
bsi der kk. u. ó. Statthalterei in Wien zu 
uberreichen. 


Upadłości 

p i 

l, si (8261 2—38) 
| Celem powzięcia uchwały przez ogół 
| wierzycieli masy konkursowej Joachima 
Feliksa, co do sposobu zabezpieczenia wie- 
| rzytelności Karola Herliczki i Markusa Kuff- 


mają, inaczej bowiem na wniosek komisa- 


(8277 2—3) j nich dwóch półroczy, należy wnieść na rę- | jącego celem doręczenia uchwał oznajmić czącej od północy z gościńcem rządowym 


z Drohobycza do Sambora prowadzącym, 


rza konkurs, dla nich kurator na ich koszt; na południe z ulicami Solną i Bednarską, 


i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kosk, 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 
Sambor, dnia 28 grudnia 1898. 


Kuratele, 
L. 16415 (8127 3—3) 


Fed Siasyk z Wierczan uznany Za o- 
błąkanego. Kuratorem jego ustanowiony 
Hnat Markać z Wierczan. 

C. k. Sąd powiatowy 

Stryj, dnia 15 listopada 1888. 


Wyroki prasowe. 


L. 21819. (8202) 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie, uchwałą z dnia 18 grudnia 1888, 1. 
20430, zmieniając uchwałę c. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie, jako prasowego z dnia 
26 listopada 1888, l. 19950 orzekł: 

Zamieszczony w ur. 22 czasopisma 
„Dyabeł* z 20 listopada 1888 wiersz pod 
napisem: „wódka i propinacya*, zawiera 
w sobie przedmiotową istotę występku z $. 
302 u. k., a dalsze rozpowszechnienie rze- 
czonego artykułu zakazanem. 

C. k. sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 23 grudnia 1888, 


L. 11564. (8211) 
Wyższy sąd krajowy odmówił zażale- 

niu c. k. Prokuratora przeciw uchwale e. k. 

sądu obwodowego w Przemyślu z 26 paź- 

dziernika 1888 1. 10089, znoszącej konfi- 

skatę nr. 48 „Gazety Przemyskiej*, 
Przemyśl, 9 grudnia 1888, 


L. 23732. (8201) 

W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! 

C. k. sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi, riszył na pidstawi $$. 489 i 498 
zak. o post. karn. i $. 37 zak. pras., szczo 
soderżanie artykuła umiszczenoho w cexysli 
148 cezasopysy: „Czerwonaja Ruś“, z dnia 
8/20 dekabria 1888 pid napysoju: „Rozdił 
Hałyczyny IX“, mistyt w sobi znamena 
złoczyństwa z §. 65 a) zak. karn. i proto 
usprawedływłena jest zariadżena czerez e. 
k. Prokuratoriu derżawnu konfyskata toji 
ezasopysy. 

W ślidztwije toho riszenija wzboronene 
jest dalsze rozprestranenije toho artykuła, 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj, 

Lwiw, dnia 22 dekabria 1888, 


|”, ogród 505I1 E 


w sprawie egzekucyjnej Samuela Biera lera na majątku nieruchomym krydataryu- 
przeciw Marcinowi Szparze o 54 złr. w. a. | Sza, — wyznaczam w mysl $. 148 lit. a) 
zpn. przedsięweźmie dnia 14 stycznia i 13 ust. konk., termin w tutejszym sądzie na 
lutego 1859 o godzinie 10 rano w budyn- | dzień 30 stycznia 2889 o 9 przed połud- 
ku Sądowym licytacyjną sprzedaż realności ; niem, i na takowy wszystkich wierzycieli 
l. wyk. 124 w Ropczycach dłużnika własnej. wzywam. 


Księgi gruntowe. 


L. 22417. (8160 1—3) 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 


p A OWO ZO A ZEW OAZA OT O R A EO A OE AZOT O W EE EE W EO W R 0 0 R RO O O E, aa AE NZOZ O Z, 


Cenn wywołania 160 złr. 

Wadyum 16 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Ujejskiego z 
Ropczyc. 

Ropczyce, 7 grudnia 1888. 

C. k. Sąd powiatowy 


Konkursa. 


L. 42346 (8255 3—3) 
Konkurs 
na posadę przy nowo otworsyć się mają- 
cym e. k. urzędzie pocztowym w Kobierzy- 
nie w powiecie Wielicekim za kontraktem 
służbowym i kaucyg w kwocie 200 zir. 

Z płacą rocznych 100 złr. ryczałtu 
kancelaryjnego 20 złr. i ugodzić się mają- 
cego wynagrodzenia za codziennego posłań- 
ca do Podgórza i napowrót, 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 stycznia 1889 r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 26 grudnia 1888. 


L. 77588 (8282 2—8) 
W celu nadania stypedyum zfundacyi 
im. ks. Medarda Neronowicza, Prepinnego 
z początkiem roku szkolnego 186/9 rozpisu 
je się niniejszem konkurs do końca sty- 
cznia 1889. i ) 
Rzeczone stypendyum wynosi obecnie 
rocznych 60 zł. i może być podwyższonem 
w miarę powiększenia się dochodów fundu- 
szu stypendyjnego. Á 
Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla ubogiego ucznia pochodzącego 
z miasta Nowego sącza. 
Podania kompetentów zaopatrzone w 
metrykę chrztu, świadectwo _ ubós- 
twa, tudzież świadectwa szkolne z ostat- 


Andrychów, dnia 15 grudnia 1888. 
C. k. sędzia powiatowy 
jako komisarz konkursowy. 


L- 14775 (8238 2—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- | 
daje niniejszem do wiadomości, że otwo- 
rzył konkurs do całego ruchomego jukoteż 
w krajach dla których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- 
nego nieruchomego majątku Ozyasza Wein- | 
stocka kupca w Borysławiu. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k. radcy Tomaszowi Kolasińskiemu a ty:a- | 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się | 
adw. dr. Natana Aptla w Drohobyczu, 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jeko wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe, nawet w ra- 
zie gdyby o nie spór wytoczony byłw cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w e. k. Sądzie obwodowym w Samborze 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom | 
prawnym zgłosić i na terminie, który 
na dzień 7 marca 1889 o godz. 10 przed 
południem ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi ido oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem do 
zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
go zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. Do zatwierdzenia przez Sąd ustano- 
wionego albo zamiandwania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza 


i 


przed południem w obee komisarza konkur- 
sowego. 


Zarazem zawiadamia się wierzycieli, |i Barbary z Puchalskich Kral, ciało hipote- 
którzy nie w Borysławiu mieszkają, że we- | czne dla realności gruntowej w Drohobyczu 
dle $. 111 zastępcę w Samborze mieszka- na Zagrodach miejskich położonej, grani- 


| grodach miejskich położonej, 


się termin; n n 
na dzień 17 stycznia 1889 o godzinie 10! „ pastw. 506 a 
o łącznej powierzchni 1151 |_|] sązni. 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl 
ust. z 25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p., że 
z realności w Drohobyczu pod 1. k. 160 na 
Zagrodkach miejskich położonej, w księdze 
fundarum z r. 1801 do 1805 na rzecz rz. 
kat. kościoła względnie probostwa w Dro- 
hobyezu zapisanej, utworzone zostają nastę 
pujące cztery nowe dla siebie odrębne ciała 
hipoteczne, a to: 

1. na rzecz Romualda Koczyńskiego 
ciało hipoteczne dła realności 
i budynkowej w Drohobyczu na Zagrodach 
miejskieh położonej, graniczącej od północy 
z gościńesm rządowym z Drohobycza do 


Sambora prowadzącym, na południe z ulicą ` 


Bednarska, na wschód częściowo z parcela- 
mi gr. 501 i 502 a. częściowo z realnością 
niegdyś Jana Hordynskiego własną, nare- 
szcie na zachód z parcelami grunt. 504|3 
i 505|1. a składającej się z parcel: 


budowl. 580 o powierzchni 35 sążni[ |] 
e 2247 A 280 « 
a 2148 è 221 , 
gr. łąka 5031 3 AO A, 
„ pastw. 50812 „ 685  , 
„ ogród 504] = 234 
a n 5042 » 391 


LJ 
o łącznej powierzchni 1 morg 368 sążni _] 


2) na rzecz Barbary z Puehalskich 
Kral, ciało hipoteczne dla realności grun- 
towej i budynkowej w Drohobyczu na Za- 
graniczącej 
od północy z gońcińcem rządowym z Dro- 
hobycza do Sambora prowadzącym, na po- 


|łudnie i zachód z ulicą Solną, nareszcie na 


wschód z pare. grunt. 504|3 i 505|1 a skła- 
dającej się z parcel: 


budowl. 2246 o powierzchni 323 ( ] sążni 
gr. ogród 5052 n 358 5 
505/8 w | a 
5 » 


na wschód z parcelą gruntową 5032, pare. 
budowl. 2247, parc. gr. 5041, parc. budowl. 
2248 i pare. gr. 504]|2, nareszcie na zachód 
'z pare. gr. 5052. parcela bud, 2246 i pare 
|gr. 5058 i 506 a składającej się z parcel: 
f grt. łąka 504l38 o powierzchni 476[ | sążni 
617 = 

o łącznej powierzchni 1093 [ ] sążni. 

4. na rzecz Aleksandra Schorr ciało 
hipoteczne dla realności gruntowej w Dro- 
hobyczu na Zagrodach miejskich położonej, 
graniczącej od północy z gościńcem rządo- 
wym z Drohobycza do Sambora prowadzą- 
cym, na południe z realnością niegdyś Jana 
Hordynskiego własna, na wschód z realno- 
ścią Rajmunda i Eugenii Strassera, naresz- 
cie na zachód z parcelami bud. 580 i gr. 
50811, a składającej sią z parcel: 
grt. ogród 501 o powierzchni 690 [] sążni 

„ łąka 502 P 170 5 

o łącznej powierzchni 860 [_] sążni. 
ie. k. sądowi powiatowemu w Drohobyczu 
polecono wygotowanie projektów wspomnia- 
nych wyżej pod 1. 2. 8. i 4. ciał hipote- 
cznych, które to projekty w tymże e. k. 
sądzie pow. przejrzane być mogą, a od dnia 
1 maja 1889 począwszy, za księgę gruntową 
uważane będą, również oznajmia się, że od 
dnia 1 maja 1889 począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyżej pod 1. 2. 3. 4. opisanych nieru- 
chomościach, jako nowych ciałach hipote- 
cznych do księgi gruntowej wciągnąć się 
mających, tylko przez wpis do księgi grun- 
towej, nabyte, ograniczone, na innych prze- 
niesione lub uchylone być mogą, 

Równocześnie wzywa e, k. sąd wyższy 
krajowy wszystkich, którzyby, 

a) na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tych nowych ciał tabularnych na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta, przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa- 
nie oznaczenia nieruchomości lub połącze- 
nie ciał hipotecznych, czyli też winny spo- 
sób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowych 
ciał tabularnych na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stann biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu nowych 
ciał tabularnych wciągnięte nie zostały — 
ażeby w e. k. sądzie powiatowym w Dro- 
hobyczu swoje oznajmienie do dnia 30-go 
kwiatnia 1889 tem pewniej wnieśli, ile że 
w przeciwnym „razie utraeg prawa popiera- 
| nia oznajmić się mających roszczeń przeciw 
' osobom trzecim, które na mocy niezaprze- 
"czonych wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 

rze nabędą. 

| Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 
"zku zgłoszenia, ta okoliczność nie zmienia, 
ze prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
co do na wstępie wspomnianej realności lk, 
160 lub z załatwienia sądowego jest wido- 
eznem, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do sądu wniesionem Zo- 
stało, tudzież, że restytucya lub przedłuże- 
nie powyższego terminu, dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma. 

! Lwów, dnia 20 listopada 1888. 


gruntowej ` 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 5897 (8079 3—3) 

W skutek pozwu a 19 pażdziernika 
1598 |. 5897 Izraela Fassa przeciw Zy- 
gmuntowi Biesiadeckiemu młodszemu wła- 
ścicielowi kopalni natty w Wietrznie pto 
267 zł. 87 ct. aw. wyznacz» się termin do 
rozprawy sumarycznej na 16 stycznia 1859 
o 9 godzinie rano z kuratorem pozwanego 
Zenonem Suszyckim 

Pozwanego wzywa się, aby dał infor- 
macyę kuratorowi lub o innego zastępcę 
postarał się, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 2 listopada 1888. 


L. 17294 (8129 3—3) 
| C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Piętę zè Zgłobic, iż w sprawie we- 
kslowej aryi Ptak jako cesyonaryuszki 
tarnowskiej kasy oszczędności przeciwko 
„niemu o 32 zł. wa. zpn. w celu doręcze: 
(nia mu tut. sąd. nakazu zapłaty dtto 18 
! października 1888 1. 15 714 ustanowionym 
(został dla niego kuratorem Dr. Józef Gla- 
ser z substytucyą adwokata Dra Bronisła- 
wa (ałeckiego i wzywa go, ażeby temu 
kuratorowi podał wszelkie środki do obro- 
| ny posłużyć mogące lub sam sobie ustano- 


3) na rzecz Romualda Koczyńskiego | wił zastępcę, gdyż skutki zaniedbania sam 


będzie musiał przypisać. 


|” 
Tarnów, dnia 29 listopada 1888. 


L. 26813 (8204 3—8) 

Ck. Sąd krajowy w Krakowie zarzą- 
dza amortyzacyę poświadezenia przez Kasę 
oszczędności m. Krakowa wystawionego z 
dnia 1 czerwca 1885 1. 17838 stwierdzają- 
cego przyjęcie w zasiaw pięciu austryae- 
kich węgierskich losów czerwonego krzyża 
Ser. 0024 nr. 44, ser. 01352 nr. 5, ser. 
02504 nr. 16, ser. 03358 nr. 27, ser. 
04901 nr. 38, przez Mojżesza Nechemię 
Siegmanna zagubionego i wzywa każdego 
ktoby się w pesiadaniu powyższego po- 
świadczenia znajdował, aby w termine je- 
dnorocznym od dnia obwieszczenia niniej. 
szego poraz trzeci liczące, tutejszemu sądo- 
wi tem pewniej przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym poświadczenie to za nieważne, 
a wystawca onegoż od wszelkiej odpowie- 
dzialności z poświadczenia tego dlań wy- 
pływającej uwelnionym będzie. 

Kraków, 12 października 1888, 


L. 90526 (8218 3—3) 
OBWIESZCZENIE, 

Od dnia 1 stycznia 1889 będą w 
miejsce obecnie sprzedawanych blankietów 
wekslowych, zaprowadzone zmienione u- 
rzędowe blankiety weksłowe wszystkich 
kategoryj z wdrukowanymi znaczkami 
stemplowymi, 

Odznaki zewnętrzne nowych blankie- 
tów wekslowych opisane są szczegółowo w 
rozporządzeniu wysokiego ck. Ministerstwa 
skarbu z dnia 24 listopada 1888 1. 36818 
(dz. u. p. nr. 174.) 

Obecnie sprzedawane blankiety we- 
kslowe mogą być używane jeszcze do 80 
czerwca 1889, użycie zaś tychże po tym 
terminie uważane będzie jako niedopełnie- 
nie ustawowego obowiązku siemplowego 
i pociągać będzie za sobą szkodliwe sku- 
tki prawne w ustawach o należytościach 
określone. 

Od dnia 1 lipca do włącznie 80 
września 1889 będą urzędowe magazyny 
stemplowe wymieniały bezpłatnie wyszłe z 
używania a nie zużyte blankiety wekslowe 
na nowe blankieży weksłowe, z zachowa- 
niem przepisów w tej mierze istniejących. 

Odnośne podania stron nie podlegaja 
należytości stempłowej. 

Po dniu 30 września 1689 nie będzie 
mogła nastąpić ani wymiana wycofanych 
ze sprzedaży blankietów wekslowych ani 
też nie będzie za takowe przyznane jakie- 
kolwiek wynagrodzenie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 26 grudnia 1888. 


OER 'BIPENÍG. 


3h Auemh 1 mn8apia 1889 E8A8T™ 
RR where AO Teneph Bh NpogaKH Ha- 
KoAAYHX'A CA BAANKETÔEh  BEKCAIBKIŃK, 
BANPOBRAĄKENA 3ZAUKNENH OYPAĄCBĄ SAAN- 
KETKI REKCAEBA BEAKOTO QOAA 3% APSKORA- 
NKIMH 3BHASKAMH CTEMNAĆBKIMH. Kyrkun 
OBNAKH HOBMIŃ% BAANKETÓRK EEKCAŚRAIYh 
ONKCAHĄ CHTA ĄOKAAĄKO Eh pOZNOPAĄKE: 
Nio BKICÓKOCO H. K. HNHHCTEMCTRA CBRApES 
3% AHA 24 HOBEMEPIA 1688 Y. 36518 (A. 
3. n u. 174). 

Tenepkunń Baankerů BekcAtBA mo- 
FSTA ELE EŚTH OYXKHKBANĄ ao 30 waia 
1-89, OQyxnre Triuyke no rówa repmunk 
OYBAKATH CA ESAE MKO NEAONOAKEHE OY" 
CTAROBOTO OKORAZK$ CTEMRAEROFO H NOTA” 
FATH EŚĄE 34 CORO TAKĄ HpaBKA nocabĄ” 
CTEIA, KÅ NÓCAA OYCTABKI O HAAEKHTO- 
CTAŃK CSTh 3ArpOKEHŃ. 

Bóas ana L'woala 18899 Ao BKatouNO 
80 cenremspia 1889 RSASTh BkimkNERATH 
KEBNAATHO GYDAĄASEŃ MATAZKIHMI CTEMNAE- 
BĄ 3% ORK%r$ BNHATĄ H NEBSKHTĄ BAAN- 
KETKI BEKCAEBA npu BAXORAHIO Bh TÓMAK 
E3rAaĄk uerwkiósnyh npunucóBh. 

OTAIUHĄ NOĄANA CTOPONK HE HIÓĄ" 
AATAŚT"A_ OCTEMIIAERANIO. 

Ilo 30 cenremspia 1889 ne SSĄE A0- 
BROAEHA HA RNACKHA BAINATAJYK H3% os'k= 
PS RAANKETÓKK  BEKCAEBLIŃKW, NA mke HE" 
ESTk HHE EMINATOPOĄ?KENKE 3A TAKOBA. 

T U. K- KPAGROÑ Å MIpekyÏH CKApEOROÑ 

Bh Angogk Ana 26 aekemepia 1888. 


Y „dy DMACHUNG 
om 1 Jänner 1889, werden an die 
oo der bisher im Verschleise befindli- 
Wechs ibl selbłanquette geänderte ämtliche 
d kt anquette aller Kategorien mit ein- 
gedruktem tempelzejehen in den Ver- 
schleiss gesetzt. 


Die äussere Ausstattu - 
selblanquette ist in der NE 
hohen kk. Finanz Ministeriums vom 24 
November 1888, Zl. 36818 (R. G. BI Nr. 
174) genau beschrieben. = 

ie bisher im Verschleisse indli- 
chen ämtlichen Ee TAE 
noch bis 30 Juni 1889 in Verwendung 
genommen werden. Die Verwendung 
derselben nach diesem Zeitpunkte wird 
der Nichterfüllung. der gesetztlicher Stem- 
iht gleich gehalten werden und die 
auf Grund der Gebührengesetze damit 


4 


verbundenen nachtheiligen Folgen nach sich 
ziehen. 

Die ausser Gebrauch gesetzten, un- 
verwendet gebliebenen  Wechselblanquette 
werden unter Beobachtung der gesetztli- 
chen Bestimmuagen u. Vorschriften vom 1 
Juli bis einschliesslich 30 September 1889 
bei dem Stempelmagazinsamtern gegen 
neue Wechselblanquette unentgeltlich aus- 
gewechselt werden. 

Die beziglichen Eingaben der Par- 
teien sind Stempelfrei. 

Nachdem 30 September 1889 wird 
weder eine Umwechslung noch eine Ver- 
giitung bezüglich der aus dem Verschleisse 
gezogenen Wechselbianquette stattfiaden. 

Lemberg, am 26 Dezember 1888. 


L. 7526 (8184 2-—8) 
Ck. Sąd powiatowy w Pilżnie, za- 
wiadmia, że Menasche Jam przeciw nio- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu Igna- 
cemu Zwolińskiemu, Franciszce Seidi, Ma- 
ryi Bast i Stanisławowi Nowakiewiczowi 
wniósł, pod dniem 23 sierpnia 1888 1. 
5519 pozew ò uznanie własności do 97/120 | zmarłego 
części ciała hipotecznego wyk. hip. l. 398; w r, 1880 udał się do Rumunii na robotę 
księgi gruntowej gminy Pilzno objętego, ' 
tudzież, że dla niewiadomych 


„5 i tamże miał się powiesić. 
e z życia i| Kuratorem i obrońcą związku małżeń- 
miejsca pobytu pozwanych, kuratora w o- 
sobie Abrzhama Adlera z Pilzna ustano- 


| skiego w Strzyżowie, dnia 8 listopada 1871 

wiono i do rozprawy ustnej na ten pozew pomiędzy tymże Józefem Pażyrą i Reginą 

$ | - 

termin ua dzień 23 stycznia 1889 o go- z Pękosiów Pażyrową zawartego, ustano 
dzinie 9 rano wyznaczono, i wzysa się 


wiono dra Reicha z substytucyą dra Illa- 
4 | siewicza w Rzeszowie, 
tychże pozwanych aby przed tymże termi. | Wzywamy wszystkich, którzyby o ży- 
nem, albo innego obrońcę sobie obrali miejscu zamieszkania lub śmierci Jó- 
lub też ustanowionemu kuratorowi potrze- | zęfą Pażyry mieli wiadomość, aby w ter- 
bnych środków do obrony dostarczyli, ina- ; minie trzech miesięcy, po dzień 1 kwietnia 
czej sami sobie przypiszą możliwe złe sku- | 1889 ustanowionym, tutejszemu sądowi lub 
tki ztąd ZL RA f 'kuratorowi takową donieśli, inaczej na żą- 
= Pilnie, i 20 Mojeda 1888. | denie proszącej, Józef Pażyra za zmarłego, 
L. 32826 (8208 2—3) 


,a małżeństwo za rozwiązane uznanem 20- 
| stanie. 
Krakowski ek. krajowy Sąd handlowy Soera we PM iige 

w porozumieniu z ck. Prezydyum Namie- L. 7069. 

stnictwa we Lwowie, postanowił, że w cią-| 
gu 1889 r. wpisy do rejestrów handlowych, | damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
tudzież do rejestrn spółek zarobkowych A | mych, Marcina, Katarzynę i Piotra Zabo- 
gospodarczych ogłaszane będą w dzienni- Gan że Michał Borek ze Straszęcina, 
ku urzędowym „Gszety Lwowskiej" i „Ga- | wniósł przeciw nim pozew 20 października 
zety wiedeńskiej” a na żądanie stron in- |1888 |. 7069 o uznanie własności parcel 


nego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej na- 
kaz zapłaty mocy prawa nabędzie. 
Rymanów, 10 października 1888. 


L. 569. (8249) 
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. Dr. Edmund Udziela z dniem I sty- 
cznia 1889, wpisany został w listę adwoka- 
tów z siedzibą w Zyweu. 
Wydział Izby adwokackiej. 
Kraków, 15. grudnia 1888. 


„bierey dłużnika Śp. Antoniego Kaszyczki 
należących. 

Cena wywołania ad a) 150 zł. ad b) 
180 zł. a ad e) 27 zł, 

Wadyum ad a) 15 zł, 
zaś ad c) 2 zł. 70 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat Dr. Keppler w 
Chrzanowie z substytucyą adwokata Dra 
Kremera w Chrzanowie. 

Chrzanów, 6 października 1888. 


ka 7707 (8085 3—8) 

Sąd powiatowy Leżajski ogłasza iż w 
dniach 25 stycznia i 25 lutego 1889 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 8 w Leżajsku położonej, 
wedle wyk. hip. l. 1 gm. Leżajsk spadko- 
bierców Lemla Hirschfelda własnej, na 
rzecz ek. uprzyw. akcyjnego Banku hipote- 
cznego o 355 zł. 72 et. et. zpn. na pierw- 
szym terminie za cenę szacunkową 6000 zł. 
aw. lub wyżej tejże, zaś w drugim ter- 
minie także poniżej takowej lecz nie niżej 
J/8 części tejże. 

Wadyum wynosi 600 zł.wa. 

Leżajsk, dnia 12 listopada 1888. 


L, 17420 (8223 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredyt. włość. w kwocie 82 
zł. 84 et. zpn. edbądzie się dnia 22 sty- 
cznia 1889 i dnia 19 lutego 1889 o godzi- 
nie 9 rano w sądowem zabudowaniu biuro 
b przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Jakowa Szemraj własnej, wyk. zhipot. 220 
gminy Chomiakow objętej, pod ik. 100/18, 
położonej która przy drugim terminie i ni- 
żej ceny szacunkowej 300 zł. sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 80 zł, aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr Bardach. 

Stanisławów, 18 października 1888. 


L. 7071 (8051 3—38) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 25 stycznia 1889 


ad b) 18 zł. 


(8280 1—3) 

Pan Dr. Herman Schwarz, wpisany 

został z dniem 29 grudnia 1888 na listę 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1888, 


L. 7943, (8154 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
podaje do wiadomości, że na prośbę Reginy 
| Pażyrowej z Zarnowej, zaprowadza się po- 
|stępowanie o uznanie Józefa Pażyry za 
albowiem tenże Józef Pażyra 


| 
» | ciu, 


(8214 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dębicy zawia- 


tereso wanych, także w ezasopismie „Pra-.] kat. 274 i275 w Straszęcinie, że dla | nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 

wnik“. , ; | pierwszego z nieh Wincenty Brotoń, dla | realności według wykazu hip. l. 153 księ- 

Kraków, 21 grudnia 1588. | drugiej Michał Micek, dla trzeciego Walenty | gi gruntowej gminy Kłodzienko Mykiety 

A ——— (8078 1—3) Bieniarz kuratorami ustanowieni zostali, | Lutego własnej na rzecz Jurka Terleckiego 
. 0 O E 


i że termin do rozprawy na dzień 30 sty- 


Jego Excellencya Prezydent o. k. wyż- | eznia 1889 o godzinie 9 rano wyznaczony 
zamianował dla | 


szego sądu krajowego, | został. 
pierwszej, dnia 18 lutego 1889 o godz. 9, Wzywa się pozwanych zatem, aby 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu swym kuratorom potrzebnych informacyj 
przysięgłych przy tutejszym e. k, sądzie udzielili, inaczej wyniknąć mogące złe sku- 
obwodowym, Prezydenta e. k. sądu obwo- tyj sami sobie przypiszą. 

dowego, Jana Michalczewskiego, przewodni- | , Dębica, 20 listopada 1888 

ezącym sądu przysięgłych, a zastępeami | : i 
przewodniczącego radców Leopolda Szymo- į 


pto 100 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 588 zł. wa. 

Wadyum 58 zł. 80 et. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 80 października 1888. 


L. 5057 


j (8242 3—3) 


nowicza, Henryka  Allschera, Kdwarda n W dniu 22 stycznia 1889 o godzinie 
Schaeffera, Leopolda Knotha i Wiktora; Licytacye. 10 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
Strzeleckiego. | ; celem zaspokojenia resztującej pretensyi 


Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. |L. 15 Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
i 464 zł. 81 kr. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 446 w Mieleu objętej, w. 
h. dla tejże gminy l. 720, Markusa i A- 
brahama Horowitzów własnej pod ułatwia- 
jącemi warunkami nie niżej kwoty 1166 
zł. 67 et. 

Cena wywołania 3500 zł. 

Wadyum 175 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze. 


Mielec, dnia 20 pażdziernika 1888. 


250 (1790 3—3) 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1888, C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
i sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa 

L. 10304. (8084) B:bera przeciw Chasklowi Bolechower o 

Sąd powiatowy w Leżajsku ustanawia | 200 zł. wa. zpn. zawiadamia, iż dnia 24 
w sprawie Jakóba Kothmana przeciw Fili- | stycznia 1889 i 12 marca 1889, każdym 
powi Horstowi o wpis prawa zastawu dla | razem o 10 godzinie rano w biurze wr. 3 
sumy 811 złr. w stanie biernym objętego, | odbędzie się na rzecu Samuela Markusa 
wyk. 314, ks. gr. Kuryłówki, ciała hyp. dle Bibera przymusowa publiczna lieytacya 
nieobecnego Filipa Harsta, kuratorem Wa-  reglności wyk. hip. 1.30 księgi gruntowej 
wrzyńca Górala z Kurytówki, doręcza te- | ominy' katastralnej Brody objsżej, na imię 
muż rezolucyę z dnia 9 lutego 1888 1. 950. qgłażnika Chaskla Bolechowera zaintatulo- 

Filip Horst winien kuratorowi potrze- | wanej z tem, iż na pierwszym terminie 
bną udzielić informacyę, gdyż inaczej złe zostanie realność ta tylko wyżej ceny sza- 
następstwa, sam sobie przypisać będzie | cynkowej lub za takową, na drugim zaś i 
musiał. niżej ceny szaennkowej najwięcej ofiiaru- 

Z e. k. sądu powiatowego. jącemu sprzedaną. 
Leżajsk, 7 grudnia 1888, Cenę wywośania stanowi wartość Sza: 
|cunkowa w sumie 640 zł. wa. 

L. 8684, (8260 1—8) | Zakład wynosi 10 proc. tej ceny. 
„ Jasielski sąd powiatowy zawiadamia Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
Piotra Biernackiego i Salomona Gasta, że | reszta warunków licytacyjnych  przejrzane 
Maryanna Król wytoczyła przeciwko nim | być mogą w registraturze. 
pozew o uznanie prawa własności ciała Dla wierzycieli hipotecznych, którzy= 
hip. 54 i 92 gm. kat. Jabłonica. by po dniu 8 gruduia 1886, jako dniu wy- 

Wzywa się tychże, by na terminie 22 | dania wyciągu hipotecznego, na sprzedać 
stycznia 1889 w tutejszym sądzie stanęli, | się mającej realności jakie prawa hipoteki 
lub ustanowionemu kuratorowi adwokatowi nabyli lub którymby dla jakiegokolwiek 
Wiedigerowi potrzebnych informacyi udzie- | powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
lili, gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania | mogły, został kuratorem ustanowiony Dz. 
terminu sami poniosą. Gross adwokat w Brodach. 

Jasło, dnia 4 listopada 1888, C. k. Sąd powiatowy 


Brody, dnia 20 września 1888 
L. 4938. (8087) 


C. k. sąd powiatowy w Rymanowie | L 11861 i (7821 8—3) 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
Wania Bniaka, iż na prośbę Zskładu kred. | ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
włość. we Lwowie, wydanym został prze- | Józefa Bliźnika z Wiśnicza w kwocie 110 
ciw niemu pod dniem 26 czerwca 1887 1.) zł. aw, odbędzie się w gmachu sądowym w 
2199, nakaz zapłaty 19 rat pożyczkowych | dniach 24 stycz i 28 lut. 1889, o godzinie 
po 21 złr. a. w. Z pn. 10 rano, egzekucyjna licytacya: 

Wzywa się tedy go, ażeby w ciągu a) 7/48 części posiadłości lwh. 187 
14 dni od dnia publikacyi tego obwieszcze- | ks. gł. gr. gm. kat. Chrzanów; 
nia licząc, ustanowionemu dlań kuratorowi b) 833/160 ezęści posiadłości lwh. 946 
ad actum panu Ludwikowi Rzewuskiemu | ks. gł. gr. gm. kat. Chrzanów i 
z Rymanowa, udzielił potrzebnych informa- c) 5/48 części posiadłości lwh. 947 
cyj, w razie gdyby miał przeciw temu na- | ks. gł. gr. gm. kat. Chrzanów dotąd do nie- 
kazowi jakie zarzuty, lub też by sobie in- i letniego Mieczysława Kaszyczki, spadko- 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 47317. (8205 1— 8) 

Vom k.k, Landesgerichte in Lemberg, 
wird hiemit derjenige, welcher den in Yer- 
lust geratenen dem M. Zins in Jaworów von 
der Vorschusskasse der k. k. priv. galiz. 
Aktien-Hypotheken-Bank am 20. Marz 1888 
ausgestellten Pfandschein Nr. 2570 über 
fünf Schnüre echte Perlen in Händen haben 
sollte, aufgefordert, diesen Pfandschein spä- 
testens binnen einem Jahre, 6 Wochen und 
8 Tagen, vom Tage der dritten Einschaltung 
dieses Ediktes in der ämtlichen Lemberger- 
Zeitung gerechnet, dem hiesigen Gerichte 
um so gewisser vorzulegen, als nach frucht- 
loser Verstreichung dieser Frist der obige 
Pfandschein für amortisirt und nichtig er- 
klärt werden wird, 

Lemberg, 24 November 1888, 


L. 8016. (8172 1—8) 

C. k: sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie, ogłaszać będzie w r. 1889 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi- 
smach: Gazeta lwowska“, „Gazeta wie- 
deńska* i „Prawnik*, zaś wpisy do rejestrów 
spółek gospodarczych i zarobkowych w cza- 
sopiśmie „(razeta lwowska“. 

Złoczów, dnia 10 grudnia 1888. 
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L. 9519 8180 (2—3) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Andrzejowi Mykietiukowi wniósł An- 
dryj Pauluk pod dniem 20 sierpnia 1888, 
1. 9519 pozew pto 30 zł. zpn. na który do 
rozprawy drobiazgowej wyznaczono termin 
na dzień 24 stycznia 1889 o godzinie 
8 rano. 

Pozwanego Andreja Mykietiuka wzywa 
się, by ustanowionemu dlań  kuratorowi 
adw. Drowi Wilkowskiemu wcześnie przed 
terminem rozprawy środki obrony podał, 
lub innego z.stępcę ustanowił, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki zaniedbania 
własnej winie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kossów, 11 października 1888. 


L. 7344 (8239 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą Maryę Karpińską, że na żądanie 
ck. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyj we Lwowie 
przeciw niej w dniu 30 czerwca 1887 do 
l. 2333 nakaz zapłaty 22 rat po 9 zł. wy- 
danym został i że dla niej uchwałą z dnia 
dzisiejszego do l. 7844 kuratorem adwokat 
Dr Komernier w Borszczowie został usta- 
nowionym, 

Równocześnie wzywa się Maryę Kar- 
pińską by albo ustanowionemu  kuratorowi 
środki obrony podała lub też innego peł- 
nomocnika przed Sądem wymieniła. 

C. k. Sąd powiatowy 

Borszezów, dnia 17 stycznia 1888. 


L. 8112 (8093 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Izaka Braunera, że Towarzy- 
stwo zalieczkowe w Zakliczynie wniosło 
przeciw niemu do tut, sądu pozew o 12 zł. 
50 ct., na który termin na dzień 14 sty- 
cznia 1889 godzinę 9 rano wyznaczono. 
Wzywa się Izaka Braunera, aby do 
ustanowionego dlań kuratora Wincentego 
Stoya, lub sądu tutejszego zgłosił się, gdyż 
w przeciwnym razie sam sobie ztąd wyni- 
kłe następstwa przypisać by musiał, 
Wojniez, 15 grudnia 1888, 


L. 7954 (8227 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
wiadamia niniejszym edyktem Berla Roth 
mana, że przeciw niemu i Jenci Rorhman 
wniosła Taubo Horn pozew o 800 zł. w 
załatwieniu tegoż pozwu wyznaczono do 
rozprawy sumarycznej termin na 23 sty- 
cznia 1889, 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Berla 
Rothmana nie jest wiadome, przeto Sąd 
tutejszy w celu zastępowania pozwanego 
jak równie na koszt i niebezpieczeństwo je- 
go tutejszego notaryusza p. Nowińskiego 
kuratorem nieobecnego ustanowił* z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego w Gulwyl obowiązującego 
przeprowadzonym będzie, 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym Czasie 
alko sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta usta4nowionemu dla niego Zastępcy 
udzielił lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem ck. Sądowi w Leż. jsku do- 
niósł, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych | 
do obrony środków prawuyrh użył w razie | 
bowiem przeciwnym wynisłe z zaniedbania | 
skutki sam sobie przypisać musi. 

Leżajsk, dnia Ż1 listopada 1888. 


L. 76417 (2 2—3) 
Ck. Ministerstwo obroby krajowej wy- 
znaczyło w porozumieniu zek, państwowem 
Miuisterstwem wojny w myśl $.51, ustawy 
z 11 czerwca 1879 (dz. u. p. nr. 93) wy- 
nagrodzenie płacić się mające w Galicji 
przez skarb wojskowy w czasie od 1 sty- 
cznia do 31 grudnia 1889 za obiad, który 
podczas przemarszu należy się od pono- 
szącego kwaterunek żołnierzom, począwszy 
od zastępcy oficera, aż do najniższego sto- 
pnia w następujących kwotach: 

a) dwudziestu jednego 
(215/,,et.)dla miasta Lwowa, 

b) dwudziestu jednego centa (21 ct.) 
dla miasta Krakowa i 

e) czternastu ipół centa (14'/,et.) dl 
reszty stacyj przechodowych. 

Co się niniejszem w skutek rozporzą- 
dzenia ck, Ministerstwa obrony krajowej z 
13 grudnia 1888 1. 19768/3220 II. b. do 
powszechnej podaja wiadomości. 

Z ck. Namiestnictwa : 

Lwów, dnia 24 grudnia 1888. 
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i pół centa 


Doniesienia prywatne. 


G "ra młodych kasztanowa- 
tych koni, dobrze ujeżdzonych, 
15%, bez błędu, do sprzedania. Za- 
rząd dóbr Dubiecko — Zamek. 8157 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L, 12 dom Wernera. 


1U 


Gorzelnik 


Polak, kawaler, 25 lat liczący, z wyższem wykształ- 
ceniem, 6 lat przy fa*hu, 3 lata samodzielny w pa- 
rowych gorzelaiach pruskich, będący obecnie z przy- 


czyn od siebie niezależnych bez posady, szuka miej- ; 


Baa od każdego czasu. Chlubne świadectwa, nadto może 

się powołać na swych dotychcz* sowych chlebodaw- 

ców Oferta: Łysakowski, Trzemeszno, W. Księstwo 
Poznańszie. 8253 


Syphilis, białe upławy, inpotencyę mężczyzn i nle- 
płodność kobiet leczy metodą jedynie racyonalną i 
i tysiąckrotnie wypróbowaną, 

b. lekars szpitala Charité 


dr. iBubanowicz 


w domu rano od godziny 8 do 10, po południu od 
godziny 2 do 5, wieczorem od godz. 7 do 8, Lwów, 
ulica Ormiańska, L 38. 8234 
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i Najświeższe nowości polski 


poleca 37 
Księgarnia Polska 


L. K. Bartoszewiczowejj 
wa Lwowie, plac halicki, 14. 


Komorowski Br., Kniaziowie Rożyńscy 
cena zł 2. ~ 
Kasprowiez Jan, poczya A 8.60 
Limanowski B. Powstanie narodowe „ 
Sue Eug, Tajemnice Paryża, 9tm. , 
Lisiewicz, Walka o biskupstwo „ 
Amicis Edmund, Serce powieść, „ 


0000900009 0 i 


Nowe tańce 


Nakładem księgarni składu i wypożyczalni 
nut muzycznych oraz ekspedycji pism pe- 
ryodyeznych 80:7 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie wyszły 


Traczewski Wacław „Czarne Bratki“ walce zł. 1.— 
Wroński Adam „Iskra“ gzlop —.50 
„Pieszezotka* polka francaise — .50 
„Lieały” walee 

„Wszystkie pary“ Mazury 


J0 zir nagrody: 


temu kto zwróci właścicielce czarnego ja- 
mn:ka z żółtą szczęką, żółtemi nogami i 
przedartem prawem uchem. Ten jamoik zgi- 
nął dnia 8 grudnia 1588 rano na Szląsku 
w pobliżu Gralicyi, miał na szyi skórzaną 
obróżkę z srebrnemi sprzączkami i guzika- 
mi, do której przytwierdzona była wiedeń 
ska marke oznaczona l. 1088 Kro zwróci 
obróżkę, lub doniesie, gdzia się ten pies 
zuajduje, otrzyma iQ złr. Adresować: Lady 
Paget w aupielskiem poselstwie w Wiedulu. 
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MtealinoŚść nowa 


w Szkle, 35 
w miejscowości kapiel w6j położona jest z po- 
trzebuemi do małego gospodarstwa domowego 
budynkami i ogródkiem wa'zy*nym z wolnśj 
ięm: do grrzedania, 
Biiższyeu wiadowości udzieli xa żąda 
nie właścicielka Rastuwievka w Szkle. 


Olej do uszu. 


Ekstrakt wyna asku e. k. seknodaryusza dr. Schipka 
który przen wiele powag lekarskich w kraju i za- 
grmnicą Zaszczytnie uznany Został eo do sw:j siły 
leczniczej, gdyż wylecca każdą głuchotę nie po ho- 
dcg + urodzenia i usuwa bezawłoczuie Szum jak 
niewniej kłucie w uszach, itp. nabyć możun wraz 
z opisem używawvi: po cenie I zł. 50 ct w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie, 35 


Wydawnietwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie, 


Historya 


Literatury polskiej 


na tle dziejów narodu skreślona 


przez 


Maryana Dubieckiego. 


Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 
druku; całość obejmie mniej więcej 12 ze- 
szytów po 50 kop., z przesyłką pocziową 
60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci się i 
za ostatni, który wydany będzie bez oso- 
bnej dopłaty. Z prowineyi aajdogodniej nad- 
syłać na 8, 6 lub 12 zeszytów. 2053 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 
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W m. iMBiałej-Cerkwi 


guber. Kijowskiej, pow. Wasylkowskim, stacya drogi żelaznej Fastow- 
skiej, w dniu 3 (15) lutego 1839 r. odbędzie się doroczna 


Sprzedaż koni 


arabskich i innych ras, rozpłodowych, matek młodych, wierzchowych i zaprzę- 

żnych, porhodzących ze stsd JW. Hrabiny Maryi Braniekiej, JW, Hr. Władysła- 

wa Kraniekiego, JW. Hrabiego Ksawerego Branickiego i właściciela ziemskie- 

go Wł. Markowskiego. Konie opatrywać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od 
1 (13) lutego 1889 r 

Na żądanie wysyła się szczegółowa lista Koni. 
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Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie 


pod Zarządem 
Towarzystwa krak. Wzajemnych Ubezpieczeń 


wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 1889 od udziałów wpła- 
conych pod dniem 1 października b.r. 5 pre. jako zaliczkę na dywidendę 
za rok 1888, które w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie 
za okasaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że przyjmuje wkłądki na książeczki 
także od osób nie będącyah członkami Towarzystwa i oprocentowuje takowe 
po 4 pre. od dnia złożenia pieniędzy, zwraca zaś do zł. 1000 
bez wypowiedzenia. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 8220 


TTE EET N T zag EEE AE, 


Apetka w Wiedniu, Singerstrasse Nr. 15, 


„„zum goldenen Reichsapfel', 


Pigulki czyszczące krew «s 


dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują na tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście 

nie istnieja żadna choroba w którejny pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 

sw:j cudownej działaluosci, W najuporezywszych wypadkach kiedy wiele innych lekarstw uapró- 

źno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim czasie zupełne wylec-enie 

1 pudełko z 15 pigułkami 21, ct. zwój z ; pudetkami 1 złr. 5 et. pocztą nieopłat, za zaliczką 
„I złr. 10 et. 

Za poprzedniem nadesłaniam należytości koszteje opłatnie 1 zwój pigułek złr. 125, 2 zwo- 
je 2 złr. 30 et 3 zwoje 3 złr. 35 ct 4 zwoje 4 złr. 40 et. 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zwojów 
9 złr. 20 et (Mniej niż 1 zwój nie posvł» się.) 

SKS Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których sposób użycia zaopatrzony 
jest podpis«m J. Pserhofera i które na pokcywee każdego pudełeczka mają ten sam podpis ezer- 
wonem pismem nakreśloiy. 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro- 
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka poleca go dalej: 

26 Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękozynnych. 

Seklirrbach, d. 17 lutego 1888. Wiener-Neustadt 9. grudnia 1387. 
Szanowny Panie! Niżej połp sany prosi o! Wielmożny pania! Wypowiadam niniejszem 
ponowue przysłanie 4 iulouów pańskich rzeczy |panu na gorętszą podziękę w imieniu mej 60-let- 
wiśsie bardzo pożytecznych i wybornych pigu |niej ciotei. Cierpiała ona przez lat 8 ua chroni 
łyk krew czyszczących. Z wysokiem poważaniem |czvy katar żołądkowy i wodną pu:hliuę. Życie 
Ig Neureiter, lekaż prast. |było dla uiej cierpieniem i sądziła że będzie 
musiała umizeć. Przypadkiem otrzymała owa pu- 
de eezko pańskich pigułek krew czyszczących i 
po dłuższem ich używauiu przyszia do zdrowia. 
Z głębokiem poważaniem 


Hrasche pod Flóding, 

dnia 12. wrześcia 18 7. 
Szanowny panie! B ła to wola Boza, Ż mi 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem 
przes łam pauu wi+dowvść o ich skntuu Zwsię- 
biłam się po połogu tak iż nia mogłam już od- 
dawać się zw kłym zxjęciom 1 b;łahym z po- 
wnością umaiła góyky mię nie u:atewały pań- 
skie piwuski. Niech Bóg panu za to błzgosławi 
Ufam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak równi«ż innych doprowadziły do wyzdro 

wienia. 


Józefa Weinzettl. 


Mitterinzeradorf obok K.rchdorf w G. Austryi, 
3 10 stycznia 1857. 
Szanowny Panie! Zechciej pan uprzejmie na- 
desłać mi przez pocztę jedno pudełeezko pań- 
«kich wybornych piwułek krów czyszczących. Nie 
m gẹ się powstrzyuć od złożenia panu najsu 
pełniejnzego uznania co do wartości tych pigutek 
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je za 
lecała jak najgoręcej wszystkim cierpiącym, Z 
głębokiem poważaniem. 


Teresa Kaisie. 


Gottsehdosf p. Kohibach ns Szlązku 

aust. 8 paźd<i: ru. 1886. 
Szunow. Panie! Upraszam uprzejmie © przy 
słanie mi jednego rulonu o 6 puvełe zkach pań 
skuh uniwersalaych pigułek krew czyszezących. |v. 
T lxo pańskim cudownym pigułkom mau do|żona skoustatowaliśy jak pajiepszy ich skutek; 
zawdzięczen a że uwolniłam się od cierpieniajonoja ciermełśwy na gwałtowny ból głosy i 
żołądka, które mię przez 5 tat dręzzyło. Nigdyjuieprawidłowość w opróżuiamiu żłądka, tak, iż 
też te piguiki nie wyjdą z mego domu, a +o |bylśmy już blizcy rozpaczy, mimo że liczymy 
rzystająe ze sposobności składam panu najgoręt-|:opiero po lat 46 I patrz pan! Pańskie pigułki 
sze podziękowanie. dokonały cudu i uwolniły nas od tegu "ierpienia. 

Z poważaniem, 


Teresa Kastner. 


Rohrbach, 28 lutego 1886. 
Szanowny Panie! W miesią u istopadzie z. 
zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja i moja 


Anna Zwiekl. 


Aotoni List. 


przeciw katerom 


|Proszek fiakierski «hrypce, kaszlo 
wi 1 pudełe zko e. 35 z pra syłką franko ct 60 


,Pomada Tannochinowa t$ 
od da»ien dawna przez lezarzy i osoby prywa- 
tne uznana jako najlepszy rodek do porostu 
młoRów, Gustowny w'elki słoik 2 str, 


Kmorekatcka: magg sożro.IPlaster uniwersalny*"xT R 
Amerykańska maść gośco- uzu»ny przy ranach od AR 1 dlęcia dłoni 


wa uejlepszy środek przeciw wszysi:liu gośso-|gnyvh do wyleczecia wrzodów wszelkiego rodza- 
wym i reuwatrcznya cierpiesiom | zër. 2 ctjy, także starych perysdycznie odnawiających się 


7 Ą y pudeśko |wrzodzch na negach, bolących i rozognionych 
Proszek na pot u nog De et. o-|piorsiach I podobuych cierpieniach Słoik 50 et. 
płatnie 15 et 


opłatnie "R et. 
Balsam na wole 


4 e. opłatnia 65 e. 


Li s ja 
Balsam na odmrożenia jg" 
usnauy cd wielu lat jako najpewniejszy środek 
preciw wsze kim odimrożeniom tudzież zastarza 
tyw rauom Słork 4: et, opłatuie 65 ct 
prza- 


Sok z babki zaostrzonej 54%, 
tarowi, chrypze, kaszlowi kurczowamu ect Fla- 
sze zk» KG et. 


niezawodny środek e „zal 
na wzadęcie szyi fi Uniwersalna sól w. Bullricha Wo 
borny środek domowy przeciw następstwom u- 

m ~a (Krople prazkie) prze |trudnionega trawiania jak: bolom głowy, zawre- | 

Ksencya ZYCIA ciw zepsutemu żołądko-|towi, kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie- 

wi, złomu trawieniu, dolegliwościom dolnych|niom hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 

Gzrści ciała, wyboruy środek domowy. Flakon 20 ct.|1 złr. 

owa WĘ GÓ 7 a c Rommershmisena 

Angielski balsam cudownyjEsencja na OCZY amka 2 złe 50 w 

1 flaszeczka 12 ct, 12 fiaszeczek zdr. 1.20 pół flaszki | zèr. 59 et. 

Oprócz wyżej wymienionych Są jeszcze na składzie wszelkie w austrysckich gazetach o- 
głaszane krajowe i zagraniczne aptesarstie specyslności, w danym zaś razie brakujące na skła- 
dzie na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzona. 

ES" Rozsyłka pocztą za peprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym lub za 
zaliczky, s... 

Weg” Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym 
WEB" porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliezką. 

Znaczniejszą część tych specyalności można nabyć we Lwowie u aptekarzy pp. Zygmunta 

Ruckera i Piotra Mikolascha. 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich, 
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